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D r o b n *  ©gkwzenia 
*» iłowo zł. 0 .10  —
tfła posrolcuftcyełi 
posad:ił. 0.06—za zło- 
w# drobne o treści 
®«tTynKJ«Ułn<j **• 
0.12 — wiersz miliin. 
Jedootzpaltowy z*. 
O-łO — wiersz w ru
bryce „ N a d e s ł a n e - 
*1025— wiersz mili
metrowy po kromce
ZŁ 040 — Owłosie
nia przed  ̂tekitea 
Wiersz ml!itrowy *|. 
<tóO — Za układ U-fcełaryczny, Kombinowany 56 proc. KRAKOWS KI

Prenumerata wy
nosi w Krakowie 
mies. zł. 3*40, z 
odnoszeniem do 
domu zł. 3*60 — 
Zamiejscowa z l  
4*20 — Zagranicą 

zł. 7*00.

Redakcja i Administracja Kraków, Dunajewskiego 7. — Telefon 2502. P.K.O. Warszawa Nr. 151.100, Kraków Nr. 404.100.

Środa
Dziś 10-go Scholastyli —  
jutro 11-go NA<\P.z Lourdes 
Dziefi trwa w m ie są cu  
lutym 9 g. 29 min. —  10 g.

57 minut. 
Ostatnia kvv. 16. II. o 11. 
Nów 23. ił. o godz. 3-ciej
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MARMOLADY
ow ocow e o smaku 

jabłkowym, ananasowym, malinowym, poziomkowym, pomarańczowym
pakowane w wiaderkach i skrzyneczkach dostarczają tylko hurtownie

«. 2042 Zakkdy Przemysłowe w Tenczynku ad Krzeszowice
Telefon Krzeszowice Nr. 4.
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Pochwała kinoteatru Warszawa M

Dlaczego tłumy spieszą na przedstawienia „Dzwonnika z  NotreDame“?
„Warszawa" w Krakowie: 

Pierwszorzędne kino, 
Program, co się zowie!

Spiesz chłopcze, dziewczyno!
* « *

„Qno vadis“ i „DZWONNIK", 
„Dziewczę z karuzeli", 

„NOTRE DAME“ niby porani 
Wszakżeście widzieli?

* $
Kródy z Was tam zoczj 

Także inne cuda: 
Lffijany oczy,

Taylor piękne uda

I skarby urocze 
Ciała Liji Putti,

Jej czarne warkocze,
Kształtów tutti-fruttL

Pieniędzy nie straci,
Kogo tam pchną bogi

4 4 4

4 * *

Ruth Miller uroda 
Także krasą nęci: 

Piękna, zwinna, młoda, 
Kocha bez pamięci!

Tramwaj w uniesieniu 
Pędzi popod kino,

A po przedstawieniu,
W pobliżu: miód, wino!

* 4

* 4 4

I nych postaci 
Ujrzysz tu rój mnogi*.

Tam każdy się barwi,
Bogacz czy chudzina: 

Wszyscy spieszą żwawi 
Za Wawel! Do kina!
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Wybory w Jugesławji
Kraków, 10 lutego.

(wś.) W niedzielę odibyły się wybory do parla
menty w JugnsławjL Wynik ich jeszcze dotychczas 
w szczegółach nieznany, będaie miał duże znacze
nie dla ukształtowania się stosunków wewnętrz
nych w tym najpotężniejszym państwie bałkań
skim. Niemniej będzie on znacznem zdarzeniem 
W polityce międzynarodowej.

Od dłuższego czasu świat polityczny obserwo
wał rozwój stosunków w Jugoskawji. Szczególnie 
* uwagą patrzyły na to, co się tam dzieje, sąsie
dnie państwa bałkańskie i środkowej Europy. 
Także i w prasie polskiej czytało się o walce po
litycznej w Jugosławii dużo wiadomości. Niestety 
po większej części zabarwione one były sposobem 
patrzenia Wiednia, który jeszcze ciągle jest cen
tralą informacyjną dla znacznej części naszej pra
sy. Otóż Wiedeń patrzy niechętnie na Belgrad, 
a  z  sympatją odnosi się do ruchu separatystyczne
go w Zagrzebiu. Rozumiemy w tym względzie na
stroje Wiednia, ale dlaczego jego oczyma miała
by oceniać stan re®erzy w Jugosławji opinja i pra- 
•a  polska?

Są to zapewne jeszcze objawy, że polska myśl 
PoEtycana wie przetrawiła samodzielnie wszyst

kich zagadnień międzynarodowych. Wiefe z nich 
dlatego ujmuje pod obcym kątem widzenia.

ASe grały też tni inne względy. Rząd Pasicza, 
reprezentujący zasadę centralizmu w Jugosławji, 
był rządem umiarkowanym, narodowym, inmewii 
•słowy prawicowym. Lewica zaś nasza zwalcza 
„zwrot na prawou wszędzie i z zasady, bez wzglę
du na stosunek danego rządu do żywotnych inte
resów Polska. Zwalczała więc Panicza w Jugosła
wji, podobnie jak MussoIini*ego we Włoszech lub 
Primo de Riverę w Hiszpan ji.

Jak zobaczymy dalej takie stanowisko wobec 
rządu Pasicza nie było i nie mogło być uzasadnio
ne niczem, o ile chodzi o interes Polski. Przecież 
ogłoszone przez rząd jugosłowiański dokumenty1 
dotyczące przywódcy chorwackiego Radicza uja
wniły, że działalność jego była wymierzona prze
ciw Traktatowi Wersalskiego. Jego porozumiewa
nia się z Sowietami i Węgrami nie mogły nie nie 
pako i ć tych, którzy uważają, że naruszenie stanu 
rzeczy, uświęconego w traktatach pokojowych, 
w jednym punkcie jest jego zachwianiem w punk
tach innych.

Przedtem jednak zastanówmy się nad znacze
niem niedzielnych wyborów w Jugosławji. Przede- 
wszystkiem zdać sobie musimy sprawę o co idzie 
wąsika polityczna w Jugosławji. Otóż istotą tej 

[ wałki jest różnica poglądu na charakter państwa

jugnsławiaruskiego międizy Serbami a Chorwatami 
i Słoweńcami. Serbowie uważając, że Jugosfiawja 
winna być jednolitym organizmem narodowym.
Chorwaci są separatystami. Słoweńcy, zdaje 6ię, 
zadowoliliby się pielęgnowaniem swych prowincjo
nalnych odrębności, jednak ostatnio zostali po
rwani przez skrajnie opozycyjną taktykę Chor
watów. Właściwie może nie wszystkich Chorwa
tów, bo przypuszczać należy, że nie wszyscy oni 
podzielają program ludowej part ja chorwackiej Ra 
dicza. Zapewne znaczna część inteligencji chor
wackiej jest przeciwna skrajnemu separatyzmowi, 
prowadzącemu do negacji jedności jugosławiać- 
skiej. AJe partja Radicza ma dziś za sobą więk
szość wyborców chorwackich, za mą stoi chłop 
chorwacki, ona więc dziś politycznie Chorwację 
przedstawia.

Z separatyzmem Radicza podjął stanowczą wal
kę gabinet Pasicza, przywódcy stronnictwa rady
kałów. Słabą stroną jednak tego gabinetu było 
•to, że nie posiadał on większości w rozwiązanej 
skupczyime.

W skupczynie tej stan meczy był dość cieka
wy. Aby go zrozumieć, należy cofnąć się nieco 
wstecz. Otóż w pierwszej, po utworzeniu się Jugo- 
sławji, skupczynae rządził blok radykałów i demo
kratów. Głosami tego bJoku została uchwalona



obow iązująca konsty tucja  jugosław iańska, konsty 
tucja  m ająca za podstaw ę zasadę centralizm u 
i. pełnej jednolitości w ew n ęten e j Jugosław ji.

Po wytworach do skupczyny następnej tj, do tej, 
która została przed obecnymi wyborami rozwią
zana, blok radykałów i demokratów się rozbił. 
Parlament jugosfewiański znalazł się bez więk
szości. Jednak wobec tego, że part ja Radicza po- 
stanowiła bojkotować skupczynę, rcąd objęli ra- 
dyikali sami. Gdy zaś w zeszłym roku Radiczowcy 
powrócili d*o skuipozyuy, rząd radykalny Pasieza 
upadł, a przyszedł rząd demokraty Dawido wiozą, 
którego poparły partje Słoweńców7 i Chorwatów. 
Ale z  kolei rząd Dawidowicza nie mógł się dłu
go utrzymać, bo poparcie, jakiego mu udzielał Ra- 
di oz, zbyt go w kraju skompromitowało. Opdraja 
serbska wypowiadała się stanowczo przeciw nie
mu. Po upadku T)awidowiozą przyszedł do wła
dzy powtórnie gabinet radykalny Pa siczą . Przed
tem jeszcze nastąpił rozłam wśród demokratów, 
którzy rozbili się na grupę Pribicewicza i grupę 
Dawi&owicza. Grupa Pri-bdeewicza przyłączyła się 
do stanowiska radykałów.

Dwa te stroaurictwa, tj. radykałów Pasicza i de
mokratów Pribicewicza wystąpiły w obecnych wy 
borach do walki o większość. Większość tę osią
gnęły. Jest to właśnie pozytywny wynik wybo
rów jugosławiańskich. „Zwrot na prawo" istnieje 
nadal w Europę. Wynik ten ma dodatnie znacze
nie dla sytuacji międzynarodowej. Rząd Pasicza 
jost zwolennikiem dobrych stosunków z Włocha
mi, podczas gdy Chorwaci radiezowscy są nastro
jeni anty-wiosko, a raczej filo-węgiersko. Zwycię
stw o Paaicza konsoliduje więc stosunki na Bał
kanach. Co o.znacza,ją wybory jugosławiańskie dla 
ukształtowania się wewnętrznych stosunków tego 
państwa, do tego wypadnie powrócić w osobnym 
artykule.
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List posła Głąbińskiego
do wielce zasłużonego publicysty p-

Zvgmimta Wasilewskiego.
Wielce Szanowny Płatnie Redaktorze!

Rada Naczelna Związku Ludowo-Narodowego na 
wiadomość o ustąpieniu Słzauiowtnego Redaktora ze 
stanowiska, kierownika politycznego naozolnego o-rga 
mi sitrofimiotwa poleciła, mi wyrazić Szanownemu Pa
nu swoje pełne uznanie i gorące podziękowanie za 
wieloletnie kierownictwo naszych głównych organów 
politycznych, których twórcza praca., czysty narodo
wy i wychowawczy kierunek, oddanie się w ciężk'eh 
caasach z całem poświęceniem sprawie Polski pozo
staną ma zawsize wicmem odzwierciedleniem charakte 
rów i dążeń naj^zlachetn iejsizych umysłów w przeło
mowej cLobie driejowej, pnowadrzącej ujarzmiony na
ród do światła wolności. Wiemy o tem wszyscy, a w 
c&ęści sam byłem świadkiem w b. zaborze austriac
kim, z jaką wytrwałością i cywilną odwagą, a zara
zom, z jakiem po wodze/niemi, niewielka zrazu, ale cią
gle rosnąca grupa niepoprawnych marzycieli walczy
ła przeciw powszechnemu prądowi, płynącemu z  nie
wiary we własne siły narodu, poddającemu się nie
świadomie narodowej rezygnacji pod formą zwodni
czych idei ,.Qusitr iiieko-polsikich £4 i ,^-rodikowo-eurO'pej 
gkdehu. Szanownemu Paami przypadło iść w pierw- 
Bzym szeregu w tej walce, borykającej się z kusić e- 
lami ditsrzy narodow i. Znając pracę i za.sługi narodo
we Szanownego Redaktora, wiłem sercem wywiąizuję 
się itiniejsizean z polecenia Rady Naczelnej i dodaję 
od siebc żywe pragnienie i pewność, źe Redaktor, 
zwolniony z uciążliwych obowiązków admimstracyj- 
aaych, tem częściej dzielić się będzie z nam' i spole- 
cjzeństwem owocami swoich studjów nad naturą i 
.brakami nasizej psychiki i charakteru narodowego 
współdziałać będzie w p a c y  dla przyszłości Polski 
najważniejszej, w budowie duchowych i stycznych 
fundamentów dla Polski mo-cnej i prawdziwie kultu
ralnej, od obcych żywiołów niezależnej.

Łączę wyrazy szczerej czci
(—) Głąbiński.

Skazanie terrorystów warsz
W arszawa. (PAT.) 9 bm. W spraiwfi* zamachów bom 

bawych i wateżenlfa doi orgamiraeji tewicmysrtyczinych 
»ąd ofcręg-owy wcKoraj o godK 3 i pó1 popołudniu o- 
głosil wyrok, mocą którego -wszyscy trzej nsIkarżenS 
tj. Lucjan Maślińsfló, M-tcaysdaiw Kraiaińslkfi i Mfteazy- 
słaiw Rotter uznami: zostali wteltiynm przestępstwa z  ar
tykułu 126 kodeksu luunrego ZA NALEŻENIE DO 
ZRZESZENIA TERORYSTYCzNETrf), WIEDZĄC O 
TEM, ZE CELEJW DZIAŁALNOŚCI TEGO ZRZESIZĘ- 
NLA BYŁO OBALENIE ISTNIEJĄCEGO W POLSCE 
USTROJU SPOŁECZNEGO, DROGĄ WYKONANIA 
ZBRODNICZYCH AKTÓW TERORYSTYCZN YCH

Zwycięstwo umiarkowanych 
w wyborach jugosławiańskich.

(PAT.) 9 bm. Wedle kocamnlkatai 
sterstwa spraw wewinęteaiych wybory do Skupczyny 
odbyty się w całym kraju w spokoju. W BIAŁOGRD- 
I>ZLE WYBRANY ZOSTAŁ PREZYDENT MliNI- 
STÓW PASICZ. PARTJE RZĄDOWE ZYSKAŁY 
WIĘKSZOŚĆ. W ZAGRZEBIU NAJWIĘCEJ GŁO
SÓW OTRZYMAŁ TRUMBIE. DOKŁADNE WYNIKI 
WYBORÓW PODANE BĘDĄ W DtNIU DZISIEJ
SZYM. WEDLE DOTYGHCZAiSOWYCH WYNIKÓW 
PARTJE RZĄDOWE OTRZYMAŁY NAJWIĘKSZĄ 
ILOŚĆ GŁOSÓW SERBSKICH, PARTJE OPOZY
CYJNE WIĘKSZOŚĆ GŁOSÓW CHORWACKICH 
I SŁOWACKICH.

Lubiana. (PAT.) 9 ban. „Sloveaiec“ donosi, że ptnzy 
wcawajsizych wyborach w Sławtomgii odniosła na ca

łej Ifojl ZWYCIĘSTWO SŁOWEŃSKA PARTJA LU
DOWA. W Lafoftamfte asosrtlał wybrany znaczną więk
szością da*. Kotmsee, praecaw kandadatowi rządojw*- 
mu. Skmteń&ka pairtja Kudowa otmzyma canajmcfi^ 
20 mandatów. Dotychczas brak wiadomości o wynft- 
Lach wyborów albowiem przez caty dzień ma zarzą
dzenie władz były wyłączone lituje tetejgraficzaie i te 
lefoniczne.

Wttedeń. (PAT. 9 han. „Der Miotiigen" dioatosd z 2a- 
grzcMa: Wedle dortychczasiofwych wiadomości parrtjja 
Radicza ZWYCIĘŻYŁA W CHORWACJI I DALMA
CJI, PARTJA RADYKALNA W SERBJI I W CZAR- 
NOGÓRZU ZĄŚ PĄRTJA KOROSECA W SLA- 
WONJ1.

Holandja ma być m
gwarant

LomdyrL (AW.) Pirata hoderndenska zajmuje się ży
wo (projektem amigleMdch kół poJityctznych, które pro
ponują KoHaindji udział w pakcie gwarancyjnym, mię
dzy Belują, Augiją i Fraimcją. Dzilenm3ki (zazmaczajją, 
że opinja pujbfezma HoHamdJi nie zdołała saę jeszcze zo 
rjemitiować w wojskowej strotnie ®agia|dniienliia co jest 
istotniam. W ziwią/żku z tem pisze amigielsiki „Daily Te-

/ciągnięta do paktu 
•yjnego.

lęgraiph", ż» pakt wtedy dawałby rękojmię zabezpd^ 
czeriia i pokoju, gdyby przystąpią do niego HoftaH*- 
djpa. „Datily Tdegraph^ daje do zaioaunwenaią, że Bcł- 
gja jesit gotową pteaiwsza wystąpić z tą  p ^ P ^ y c ją  
pokf adresem Hołandji, tem bandrfeŁ te  pakt ten ara-
toeapGeczałby szczegóilnóe Beflgję od północy.

.

Mianowanie nasze
do międzynar

WafTśźaaya, (PAT.) 8 hm. Dtniia 5 s-tym/ma npira îo- 
mocjnSa się w Polsce komiwemiCija w  sprawi,e u.regvH<o- 
wmia żeglaigii i^wioteTiej podpisana w Paryżu 13. 
}>ażdz'k>miika 1919. W te® sposób naiwiąszano •zostały 
noranailaie stosiu-nilti il̂ ftmńcłze między Poliską, a -całyan 
szoregiom paiksitiw spraymiie^zioihych. Oe'1-ean Ikioin-weTi- 
cji jes-t mmiożliiwiitoini-e ptrrzcloltu iwszeMego rodzajiu 
s-tatków pô dcdiDzinych, jalk aeinopilainów, hydr opla/nów, 
balonów iit-p. mających pmzyiniaJleaność państwową je
dnego z pańsłrw kotnitirałotującyoh nad (teryTtoirjum in
nych. Stosownie do pos.taowywieó konwencji n-tworzo-

igo delegata 
Ligi powietrznej.

na została' w Pairyżu komisja mięKlzynaroKk)wa;.że^«- 
g-i mająca na celu wytanaaie różnych po- 
Sflatnowień kioniwenĉ i i wspó3idfclałanie w rozwoju lo- 
tnietfwa międzyniairioicLofwego. /Przez ratyfHkaćję ■ton- 
wencyi Pohkta otrzymała prawo delegowania do fco- 
nńsjji mię-izytnarodowej jetdkiego pnzedsławiciela e pra
wem do (jeid/nego PinzodśttaiwiicMean piołslkim mia- 
n-oiwaaiy został p. Je-rzy -Bogotrja-Kufraanieeiki, kiero- 
rmńk konditełtu ‘traruzyitorwe^o Ministerjum Opraw za-
grantenjTcih. ' (A

*

Metropolita Ojonizy o Polsce.
Wajrsffiajwia. (AW.) ‘DzŁemnaiki podają sizczegółowy I djhm, który ma naiatępnfte przekssrfiałcdł się w aaanto* 

tekst przemówiiemffia metrołpóhty Djoniizegoj, podezais | dzielny wydział, podziękował metrofpoliita unSwieowy- 
otw arcia situd|um teoilo^ii pfrawwłaiwuej przy uniiwer- | tetow i wa(r?zawsikii'emu za gościnność dła studJuLB 
sytecle wairsfzaiwiskiitn. M etropolia pirzemaiwuał po ptotl- J które będzie Icsztailciło świiiaitłych duchojwnych prajwo- 
sku. Przedeiwiszysitkiem wyraiziił on wdzięczność dla sŁawtnych i pracowało nrad pogłębienliem pcracy z  Ica- 
czynuńików pctlsikiiich zsa zrotzumienie poteeb  duchio- toLBIcama dla dobra Polski. Motwę przyjęto oklaskam i 
vvych ludni ości prawosławnej. Jako  kierownok stu-

Zatarg grei
coraz ostrzejsze

Wiedeń. (PAT). 9 kutego. ^Sonai und Momtogs Zei- 
donfosli z Konjsitanityinofpola: Plisma tuitejsze do

noszą, że GRECJA GROMADZI WOJSKA NA GRA
NICY TURECKIEJ. Tureckie koła urzędowe ośiwfiajd”■>
czają, że dotychczas njie mają postwlerdzenfia tej wfia-

cko-tu recki
przyjmuje formy.

domośoŁ, j«dmNk W RAZIE POTWiIERiDZE?nA ICH 
WŁADZE TURiECKlIE SĄ ZDECYDOWANE WY
STĄPIĆ PRZECIW TAKIEMU ZAGROŻENIU GRA- 

' NICY.

3BÎB̂ Ĵ3̂ Ŝ̂ ŷ̂ Ŝ9lfS8̂SŜS3B[BE9iBfiK990S2IIBfll̂ 8S90iK9l0̂ 3̂HBSBHÎE93EÎ3lilH

ZA POMOCĄ ŚRODKÓW WYBUCHOWYCH W ROZ 
PORZĄDZENIU TEGO ZRZEStZEiNIA SIĘ ZNAJDU
JĄCYCH i skazami każdy n{a 15 latt więzienia cięż
kiego ze skutkami prawtnjyml (poczbawieniie praw). Od 
zarwuiti! podłożenia ładunku wybuchowego/ ma scho
dach budynku protrektonsikiego umiilwejrsytetu warsfflafw- 
skięgo i przycayinliemaia słi)ę do śamercd pooffessiom Orzęc- 
kiegjo sąd Masońskiego urikwimmiil. WzmocuDoina straż 
ctdprowtaldtznła tjiartychffitiajsłt sikatzsainych dó więsietiia, 
Do chw® iipralwiomocmifen Ea wyroku uitrtzytnany bę- 
dzlSe air&stzit śledczy. Maśliński po odczytaniu wytoflcu

udawał, że ortrńuł siię. PoSficja prędko zŁŁkwiduiwaia tą 
teatralną in&cemiziaciję. Immi oskarżeni przyjęli wynok 
obojętnae.

KRZYŻACY W GDAŃSKU ROSNĄ.
Gdańsk. (AW). Do Gdańska parzyjediiał m d k i mi&tra 

•o-rgainjizaciji krzyżaków „Jiuugdemteeheir Ordem:a. Tm- 
tojistza hakata uraądriła przyjęde, ioa totórean gdański 
przodstawicdól tej OTgataiizaô L, Hof&oaom, oświiadcczyi, 
że w Gdańsku idea knzyżadkia ornz jej oo,gauiz»cii' 
(zyskują na 6-iita
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Przegląd prasy.
«t-.Mri.uiti ;rwiQkm Ignacego — Jak „

od Mtecataiy  ̂ uc»cBy Mfcfctewfcza? — Pnzed głodem 
w RjogjJL — Skuteczny środek na łyków gdańsfcfch.--

iydy... żydy.~ iydy!~.
Kraków, 10 lutego.

Do głosów o w alkę z gangreną w naszej lite ra 
turze przybyi now y. Tym razem z Krakowa. Igna
cy Chrzanowski napisał w „Ciosie Narodu" o u- 
fitrojonej w piórka ary jsk ie  zawżyxkdałych „W ia
dom ościach od lite ra tu ry 41, k tó re  potrzebow ały wy 
dać numer o Mickiewiczu; niejaki Miller zohydził 
w nim „Pana Tadeusza", aby go na żydowski spo-
«6b^  uczcić.

„Hola, panowie — woła Igtn. Chrzanowski —
Nie tak to łaitwo pójdzie wam z buirz-enjLem pol- 
etdej tradycji narodowej — i nie tak to łaitwo

. fcrwojemi chtodneani rozumami Bmienzycd© całą
■ przepastną g^bię poezji i mrodotwydh ideałów 

MkMeiwfea! D tó e j Maismtotra, nni praeora! Dto- 
* : . Bej także Kleinera, naiż MiMlera! N*o, i- dłużej „Pa

na Tadeusza44, którym jak  mówi Molier, każde 
dfciedko polskie żyje i tyje, niż „Wiadomości li- 

> terackioh44, choćby one długo jeszozę żyły i tyły 
własrnyms prytoan i naiwnością swoieh licizmych, 
©bałaniuaon yoh i nieuświadomionych jeszcze na
rodowo czytelników. Dłużej także jednego Mac
kiewicza, nim wszystkich razem wziętych rediak- 

‘ “ torów „Wiadomości literackich" i wszystkich ich
- stałych i ,zabłąkanych wnspółpmcoiwiników, wśród
? których Opraykro to, boleśnie powiedzieć są także

polskie naizwiŁska — i (jbe<z wizgi ędhi na brzmienie 
nazwisk) szczerze polskie dusze".

A to wydawanie numerów ku „czci Mickiewi- 
fsa , Sienkiewicza i im., w których się największych 
w narodzie ludzi płwa 1 zohydza ma swój jasny 
cel.

yjPrrAy dobrej woli można zrozumieć i wytłu- 
maczzyó taMe dwoiste jej stanowtisiko. Po pierw- 
sze — waby handel szedł!44 Po drugie — patrzcie, 
jacy my bezstronni: u nas każdemu wolno po- 

1 ( , wiedzieć, co myśli! Po trzecie: wielbimy Mmckfie-
fwtea (i Siienkiewtora), a jednocześnie podldnaj- 
my ich kult w społeczeństwie — bo przecież nie
jeden ioitodizióbeik powtie słoibie może: jednak tent 
Młcitóewffloz {ji ten SaenlkSierwte) nie taki znowu 

i wfeBd!... Dałoj- tradycja narodówa! Datoj itmuto-
iramia i ideały narodowe! Dałog wieiLcy 1/u/cŁzi© i ich 
tai3jtłu

Stara, znana żydowska destrukcja! Ustalone 
trtełJcości ściągać, o tworzących się — milczeć! Na 
miejsce jednych 1 drugich powpychać Brunonów 
i Peiperów!.,. Krakowskie Cebufenlufty!...

Wiosenne powiewy w lutym przywiodły „Cza
towi" myśli o wiosennym głodzie w Rosji. Rok 
w  całej wogóle Europie nie zapowiada się wesoło.
W Rosji grozi katastrofa.

,fRmąd sowtedkn drży o .przychylność chłopa, 
fctóry w pierwszej Mngii jest ntieurodzajeni zagpo-
*°«y, a którego nędza mogłaby popchnąć do roz- 

opoflui przeciwko rządom sowieckim. 
‘K°fZJPoazyinia się też w rządne sowieckim dytku^ 
sja, jak pozyskać chłopa dla systemu sowiec
kiego. Na tle tej kweetjd zaczęto imanowńcie 
w "Moskwie się zastanawiać, ozy nie należałoby 
pow ici ć do zreformowanego systemu „Nejpa44, 
który istniał jak wiadOmo w bolsizeiwjji między 
«r. 1921 a 1923, równie* jaiko na&tępstiwo klęski 
głodowej44.

W Rosji zaczęła się już na ten temat dyskusja, 
tt której zabierają głos to Dzierżyniski, to Stallin
i  inni „wybitna44 z czerezw yczajki.

rJeśli pnzyjidjzie itstotróe do jakiegoś Neo-mepu, 
będbie to zapewne owa przysłowiowa brzytwa, 
której chwyta się tonący. Wątpić bowiem nale
ży, czy i Neo-ntep zapolbiTiegriie wzJbujnzcnHiu mas 
wtośdlaJAskiteh ii rtiiefoeizpiiecrera  ̂ jaki© na 
ton  tle dla dyktatorów sawtockSch zjałperwme s$ę

Na zew nątrz bolszewicy zacierają oczywiście 
Hłady fatalnego położenia ekonom icznego, świeżo 
w ysłali na ta rg i gdańskie swoich reprezentantów , 
k tó ry ch  hakiatyści w itali z w ielką paradą. Sami 
w ś  są  w smiutnem położeniu wobec bojkotu T ar

gów  przez Polskę. T ą w łaśnie drogą
„Gdańsk taefaa pawaMć nja cbile łepatki i to  sayfo- 

zanim Niemcy wzmoctnrjws&y się odpowiednio, 
ni© wetzmą go pod siwoją protekcję. Za rok lub 
dwa, gidy Niemcy -zm/jidą się w Raidtó© Ligi Naro- 
ićMrw, będzie już zaipóżno. Pamiętajmy także, te 
fw walce z Gdańskiem Pranojta m m  nie pomoże, 

r P W  ma za dużo właenyich kłopotów, L5ga Na- 
* Wdów zad je®i przedfitarwktóyeim interesów An-

gfljji, która w obecnej ikoiasteiaoja- politycmnej pol- 
Bkiich praw* do morm popierać nie będsie. Zosta
jemy sami na placu i sami walkę z Gdańskiem 
wygrać musimy. Sposoby wiaiLki niech obmyśli 
tnząd i iząid niech s-ię o nie kłóci w Genewie, ale 
mają i muszą one mieć na celu: dftprofwadtsenjte 
Gdańsku do ruiny gospodarczej4*.

O sobie pamiętać musimy również. Z sanacją 
gospodarczą, kitóra jest aktualnym postulatem 
chwili, łączy się sprawa żydowska, nde schodząca 
ze szpalt i z ust niczyich, kto żyw; cięto, a przez 
to przejrzyście o tej pladze napisał CŁ Pieńkowski
w „Gazecie Porannej":

„oie matm nie do zarnaucetnia żydom za to, że do 
spuw  nj&szych społecznych odinosizą się obojętnie 
iliuib wrogo. Stwierdzam tytko faOot i objaśniam 
go, a wniosek z tego, jedtein tyKkio wyndka: żydów 
auailezy z kraju usunąć. Kenwszym zaś krokiem 
iho usmnęcia żydów z kraju jest .powszechne 
twśród Polaków uświadomienie sobie obcości, cdę- 
żaru b winogośicd żydów. Drugim — zupełne od- 
dadełemie ich od iuaiszych ąptraiw społecznych i kul
turalnych, czylli absolutnfa ich im tacja od społe
czeństwa połskiego. To uświadomienie i1 to nawo-

1ływanie do draolae|ji prs^eprowadizam w 
sił w swojej praey publieystycfflue|ju.

A tym czasem  —  co się wokół dzieje?
„Prawdziwa! to zmora i m iast i całęgo życia 

polskiego — te żydy! Kito podróżowtał po Pol&ce, 
ten wie, oo to za m^ka mieć wmędzie do ctzy- 
niienia z żydami. Ulice i 6’ldejpy — żydowski©, 
brudne, błotniiste, smrodliwe, krzykliwe, wyży-, 
sddem żyjące, złośliwe i ohydne. Hotele — ży
dowskie, zimne, ciemne, robaotwia  ̂-pełne speLun- 
Id. Kommitocje kołowe — dorożki, wozy, po
wozy i omnibusy — żydowskie, zdlzienst/wiean 
słynne, roztrzęsione, żydami na/pchane. Pakto- 
jy — żydy, firyzjery — żydy, dokjtoay — żydyi, 
M-azery — żydy, na pocznie — żydy, w poli
cji — żydy, adlwofcarty — &ydy, radni — żyd*yf 
a Polacy — bezradni... Człowiek się azjuje tu, 
jak w podzńemnem mirowfusku paijąfków i stonóg.

I jaikże się tu dziiwió, że zanim kto z na» ja- 
kąkjodwtkk pracę na srerszą skałę przedsięwe- 
źmŁe naprzód na tę zmorę miast naszych natknąć 
s!ę i do waliki bezwzględnej z nią zabrać s ę  
musi?"

Byle tylko już raz się zabrał!... KŁ Hr.

Wielkie zwycięstwo prawicy
w Jugosławji.

Belgrad. (PAT.) 9 bm. Oceskae Bhtro prasowe. 
W Belgradzie ortjnzymafli radykaji 9420 głosów, demo- 
'kraicj 5994 głosów. Wedle tego wybrani zostali Pa- 
<śkxi i Maiksanojwaicz. W Zagrzebiu otrzymał Trumibto 
12097, Plrfifltóicewte 2140, DtaWiSdowlicz 1283, Surmicz 
297. Wybrainy został Tmmibficz. Według zestowienia 
młfinflsiłjenstwa spraw wewnętrznych rząd otmzymał 180 
mandatów, a zjatom aibsottutną większość. Donoszą, że 
w okręgu Be!uvar pnzyazto dk> storć między partią Ra- 
diBczła a zwotoinfikami rząjdu.

B dgrad. (PAT.) 9 bm. Avtala. Wybooy do skup- 
ezyny mfiaiy wedle doit(ychciz3a|S0fwych domifesSleń prze
bieg spukoijny. O godz. 6 ramjo podano urzędowo nja- 
stępujące wynfJki: radykała 141, demókraci (kierunek 
Pnibicewikaca) 21, opoizycja 140 mandartów, pantja Ra- 
diczia 63, demokraci kiminiku DawMowictza 39, sto-

Z Rady Naczelnej P. S. L. „P ias la “
Kraików. (AW). Dnia 7 bm. oidbyło się w sali Ma- 

łoipoiLsJk):egK> Tow. Rolniozego iposdedaeniLe Zarządu 
okręgowego P. S. L., na którem posieł Witos- zrefero
wał potómiie połiitycizme w osfatmiicłi cizatsach. O sy- 
-tuacji fioiaiusowej wygłosił referat poseł Byrka. Prze
mawiało szereg delegatów, posłowie i senatorowie, a 
rezultatom obrad są -następujące jednomyślnie ucbw.i 
łono rezolucje:

1) Zarząd okręgowy P. S. L. zebrany w dmnu 7 lu
tego 1925 r. w Krakowie przyjmuje do wiadomości 
spfrawOiz)dainóe pos. W. Witosa o sytuacji pohtyciznifej 
oraz o d-ziałalnośca Stronnictwa i Klubu w ostatnim 
okresie : wyraża preizeso/wi oraz Klubowi pairlamen- 
tameiuu pełne zaufanie.

2) Zarząd okręgowy wzywvił Klub parlamentarny 
do bezwzględnej walM- z anarobją goispoidarcizą i po- 
liityezuą, spowodowaną nieaiidolnoścaą i 'becprogramo- 
iwoścdą obecnego rządu, wskutek ozego najżywo-tiniej- 
sze iiateresy państwa zaa*óiwno w dziedzinie polityki 
zagira;tiLezjiijej, jakoteż wewnętrznej są poważnie za
grożone.

Zarząd okręgowy wyraził oburzenie, ie minister 
skarbu rzekomo z obawy o naruszenie równowagi 
■budżetu sprzeciwił się wstawieniu m*jstorommejs«zych 
sum <k> budżetu ministerstwa rolnictwa na mdjoraeję ’ 
i zasiewy — a za kilka dna zgodiził się na podwyż
szenie budżetu :amych mirnisterstiw o- tóltoadaiesiąt mi- 
ljonaw.

Budżet w komisjach sejmowych.
DZIWNE ZAOHOWAME SIĘ P, SOKALA.

Warszawa. 10 bon. (Ted. wł.) W Se,jonie o^bradówa- 
ły wczoraj obie podkoomsje komisja budżetowej, go- 
K.poidarorzej i politycznej.

Na posiedzeniu komisji politycznej ukończono de
batę nad budżetem M/nieterstwa spraw zagranicz
nych. Dobza d.yskusja wywołała pozycje fund/uszu 
dyspozycyjnego. Pinzedlsfawicted P. P. S. -pos. Laeber- 
miaoii oświadczyli, że będizie gtoeował za funduszem 
specjtalinym ponlewiaż ma zupełne zaufanie do polity- 
M ragranucanej p. Sknzyósfoiegio. Poseł Dąbski rów
nież <M wyraz swojemu zaufaniu do poAitykż mim-

weńsika pant®a ludowa 19, boótójacka immiłmańjaka 
pamtga 13, muzułmańscy dtoma&t 1, czaroogórcy fede- 
rajŁiśca 3, agirarjuisjze seaibscy 4, agrarjusze słoweńscy 
1, Niemcy 5, komujnfiścłi i socjailliśd; róe OftezymaiK ża
dnego mauldaitlu. Wszyscy miinflstrowie z wyjąfikton 
Sturantoza i IM nkow taa oraz wszyscy przywódcy por- 
tji z wyjątkiem Loztoa pinzywódcy ągrarjuszy zostaffl 
poanofwnd© wybrani.

Zagraeb. (PAT.) 9 bm. Węg. biuro kor. W okręgu 
Zagrzeb otozymaM zwodenWcy port ji Radsócza 11 man
datów, demokraci PrSbaicewicza 2. W Betovair oifenzy- 
mali: parttja Radłcza 7 marndotów, dem okrad Prftóoe- 
wicza 1. W o k r^ u  Wajpażdyn wybrano z partji Ra- 
dilcza jędrnego i jednego kajndydatia z patrtji dcanakra- 
tyczauej Próbicewicoa.

stra spraw* zograinkmydh, a oświadczyi, iż ma tylko 
[pewne ziamzaity pod wizględem piraesumnęć personai- 
uych w Ministerstwie spraw zagiraniiozaiych. Srtanow- 
mo przeciwko ministrojwi' Skrzyńskiemu oświadczył 
się pr-z-edMaiwLcld koła ż^ndó^kiego poe. Itozmaryin 
i Ukrainiec pos. Wasyńozuk. Poseł Kórnicki Z. L. N. 
ośwDałdczył, że traJkłluije budżet z punktu widzenia 
czysto gołs/podarozjegot, a Związek stoi w opozycji do 
p, SkjrayńsMegoi, lecz uzasadinaienlie swojego statnofwi- 
®ka rezerwuje sóbfie do chwili pOłsJiedzenfia komisji 
^pram* zagranljcznych i ma plenum Sejmu. W gtoso- 
woaiu o kredyt na fundusze specjailjne uchwalono ten. 
kredyt przeciwko gtosom żydoiwsOdm i ukradńsfoiim.

Dział 4 budżetu pojwłî fasBom© o 75.000 złotych nca 
kupno demu poscifertjwa polskiego w Btruiksedi oraz za- 
tiwiierdizoEnjo kupno doomi dfla aambajsfady w Paryżu.

W komisja- go&podarcc&ej ukończono oumiwianae 
tadżetu MiEnkstemstmia procy powracając przytean do 
odłożonych poizyeyj, które gr-oizdy wyw^ołaniem pnze- 
t>ileru:a nad etauoiwtî lkLeiui Mófiiijsterstwra pracy. Za wsta 
•wieniLem do boidżetu zł. 500.000 oświadczyli się posło
wie P. P. 8., Wyzwolenie i N. P. R. razem 8 gło
sów*, przeciwko Z. L. N. 7, ,yPliast4‘ 4, Chrześcdijańsko- 
Naród. 2, i żydizd 2, Clhrizetójańsfca demókr. wstrzy
mała się od gtooiwania.w c?

iPinzerwodiniiazący pos. Gim^dca ośwuadozył p. Miim- 
sttrofwli Sokalofwi, że uchwala powyższa niema charak
teru poiBtyczmegio i nfie zwraca sdę pnzecawko jego oso
bie. Mim© to p. Sokal mocno zarezerwowany oświad
czył, że podstnzynuijie swoje sranfowMt© 2 tekę złoży d© 
dysjpoKycjii pnemjeaia. — Jak  się dowiadujemy dą 
■wcraoiraj wiiecsziotna p, Sokal w prezydjum Rady mhd- 
etrów ni© był i dymifcyf nie wniósł, być może, że je
dnakże zastfairaoiwdl sdę nad ndestoaorwinoódą swojego 
kroku, który w kolach polBtymiych wywoła! tóema- 
łe wrażen&e.

PROCEDURA SĄDOWA RZĄDU SOWIETÓW.
BerJdn. (AW). „V<Hw&nts“ donosi, że Boojalsrcwolu- 

ęjouińcń w więzieniu moeddewskiem ro^poozęti strajk 
głodowy. 11 socjialieitów, który-ch w znanym procesie 
w  lecie 1922 r. skazano na śmierć i ułaskawiono, sk^ 
rano powtórnie ma śmierć.



Star. C „ttOXlXO KiŁAfcOWaSJ*- m . b l

Dota i niedola akademika
w Krakowie.

Praca dla poi. robotników roi. w Austtji.
(h) Dtzięki • zaproszeniu eaanząjdn ©entraM samopomo

cowych stowarzyszeń aikademidkich w Kraikowi© re
dakcja „Gońca44 miałia sposobność srozogółotwego o- 
bęjrńen&aj wmystiktich lo k a l akademicki zh, oraz aapo* 
awpinapŁ się z  potoebamft stodju jącej mkjdaayy aJkade- 
mfckiej.

W towarzystwie rektora Umiw. Jag. Bcs. prof. Dtra 
ZSmmesnnama, jako knuratora centrali samopomoco
wej, T e k t o r a  AJkjad. górniczej, prof. Dy boskiego, kura
tora Domu a/kademidkiego, oraz {przedstawicieli mło
dzieży rz prezesem centrali akademickich, p. Adamem 
Kotyzą ma czele, objechaliśmy sizereg wyższych tsa- 
Łfodów naukowych i domów, mieszczących kuchnie 
akademickie, cayfteMe, tlM jotaki, własną drukarnię, 
składnicę tytoujiiii, fayzjernię Ltd., a nadto zwiediziM 
płaco, na których w najbliższym cząs»e mają stanąć 
Mojwe donny aJkadomikMe.

' Najdolegliwszą stroną żyda akad-emilka, taiksamo, 
jak ąresztą żyda ogółu obywateli, jest bieda lmeszka- 
nflowa. W Kraikowi© ciągłe jeszcze służy te j (p o jeb ie  
jeden tyłkto Dom Akademicki. ptnzy ulicy Jabłonow
skich. Przy fńęcłoftyB&ęcanęj frekwencji, śmieszną jest 
cyfra 183 studentów, (kłtóonzy prtzy mjwłęfcszem ście
śnieniu znajdują (pomieszczenie w  Domu Akademi
ckim, przepełnień ym od góry do dołu. Nadto w bie
żącym roku fcizikiodoym (korzysta z koszar przy ulicy 
Ra-jsikiej dalszych 160 akademików.

Akademicy zajmują tu  8 sad (koszarowych (po 20-fu 
w  każdej saHi), co, oczywiście, aunisi wpływać ujemni© 
na zdrowie a urJiemo&Ęwoia njajuikę. W pram ide jedna 
gala fprzznaczona jest na naukę. jednak za szczupłą 
jeśt ona dla pomieszczenia- wszystkich akademików, 
miesizikaj^ących w koszarach. Unządizenie sal mfiesizikal- 
nych w koszarach jest więcej, niż prymitywne, mniej 
jak żołmienskie, bo składa się z drewnianych łóżek o- 
fook siebie rzędem stojących, oraz małych półek na 
książki a lutennffia, a- wreszcie a wspólnego stołu, uamSe- 
KBCfflotniego 'przy zakratowaniem oiknlie.

Brak poameszczeń, dający się tok dotkliwie we zna
ki ogółowi młodzieży ałrademMdej, wymaga budowy 
couajimniej trzech dalszych domów ajkadennMdch. Ko
niecznie potrzebują osobnego dom/u (akademickiego .w 
swej odrębnej dzielnicy około Grzegórzek i Pilicy Ko
pernika studenci medtycyny, (których stodja są naj
kosztowniejsze i najbardziej wymagają stałego przez 
pięć lat pobytu na miejscu. Potrzebują niemniej pil
nie własnego domu etochiaczikiL, których liczba, u ntas, 
laksamo, jak w całym świecie, piorunująco wzrasta, 
a  ich biedą, bardziej wstydliwie ulkryta, nieraz bywa 
gorszą jesfzoze od nędzy młodzieży męskiej. Wresz
cie — rzecz największa, i najogóLniejsm — m/itsi na.- 
reszcie stanąć dirugi dom ogólno^adlemoicki, któryby 
mógł mieścić wzynajmmlej trzy razy tyle młodzieży, 
co obecny. tSpr̂ iwa ta nie stoi bynajmn.iej pewnie i o- 
biecująco, i (wymaga właśnie w óhfwiM' Oibecniej szctze- 
gótnego wytężenia ofiarności, społeczeóstwa, by roz- 
pocrzęte już dizieło nie obróciło się w ruinę.

Na uzyskanym od miasta (pLacu na gruntach potor- 
tyfika-cyjnych między Szkołą iPinzemyidową a Darkiem

LUDWIK SKOCZYLAS.

Kolorowe bioto
Od paru liart stało się życie w Pbłsce barwniejsze. 

Jakby jakaś nowa siła wstąpiła w nic, przejawiające 
Bkłonność do więcej wesołego i  firyiwolinego ujmo-wa/- 
nia życia, niż to dotąd mtożina było zamważyć. Brze- 
diefwszyslkieon zmieniła zasadniczo swój charakter u- 
lica. Spokojna dotąd^ niemail smutna, a  przeważnie 
pusta ulica poflskiego m iasta, ożywiła się naraz rojem 
młodych, prawie nieletnich kobiet i mężczyzn, aawinaa 
ła  hałaśliwą reklamą kin, kabaretów, i teatrzyków, 
upstrzyła się tysiącem kołorowych afiszów olbrzymiej 
wielkości, reklamujących nagości w różnej formie i 
na -różny sposób. Szare, ciężkie błoto ulicy stało się 
naraz lekkie i kolorowe.

Ulica dzisiejsza zmieniła gruntownie swą atmosfe
rę. Ona cała dyszy żądzą -rozkoszy 5 użycia, ona eug/ { 
góruje najlekkom yślniejzy pogląd na życie, ona od- 
dzia.ływa w sposób niezdrowy i trujący. £3kąd się to 
wdfeięło, (komu przypisać to ,ydobrodteieii^two ‘Ł nxz- 
weselanna i barwienia naszego życia? Komuż, jak  tnie 
s-połeczeóstwTu żydowskiemu, ifotóre (wzbogaciwszy się 
(w kilku ostatnLch Łatach na polskim chlebie, naraz 
wyległo ze swego ciemnego ghetta z tupetem, nieanal 
b rykiem toesłji, iktóra pragnie używać, na ułLcę i na 
przynętę dla naiwnych ofiar użycia rozrzuca kolo
rowe afisze, reklamy, ilustracje...

Tak jest. Odkąd iydostw o trSumfujące postawfflo 
awą nogę na ociekającym jeszcze z krwi kariłahme

Z PaóśtwOiwego Urzędu Pośrednictwa Pracy dono
szą nam:

W grudniu ub. r. została zaiwarta między .polskim 
Urzędem Emigracyjnym a austr. Ministerstwem rolni
ctwa umowa resortowa, regudhijąca warunki pracy na
szego nobotniika sezonowego w Austrji. Knaj ten, mi
mo silnego bezrobocia w przemyśle, mia stałe zapo- 
t-rseibowanle na robotnika rolnego, -pokrywane dotych 
czias przeważnie przez Ozedbów. W rókiu bieżącym 
również z Polski 'będą mogły wyjechać znaczniejsze 
pa-rtje.

Warunki zagwarantowane w umowie są nieco ko- 
.nzystniejsze, niż w kraju. Podróż do Aust.rji 1 z po
wrotem płaci pracodawca austrjaciki, bez prawa po
trącania ich z zarobków. Prócz deputatu (względnie

wytżywiesńa otrzymuję robotnik płacę pieniężną oho- 
wiądkowo w zlotych polskich, co uniezależnia ,go na©- 
tylllko od ewentualnych wabah waluty austr., ale i od 
s-trat przy wymiahie.

Kontraktowanie chętnych na wyjarzd rozpocznie &ię 
w najbhżsizym czasie pray (współudziale delegata oa- 
sfrjtadkaego w Państwowych Urzędach Pośrednictwa 
Pracy, mających siedzibę iw Małapófece. P^yjmowaiB 
będą mężczyźni,. kobiety (1 (rodziny); po T^konJtrafcto- 
waniu, wychodźca otrzyma w swoim Starostwie be»- 
płałtny ptasczport i w  parę dni wyjedżie tTanspobtem 
żbdiorowym.

Kontrakty są sezonowe, istnieje więc pauymm  po
wrotu wychodźcy do kraju przed 15-tym grudnia br̂

Siatek francuski przyjeżdża po polskich robotników.
odjeżdża

„PóLogne4

Je-rdama rozpoczęto łbułdo(wę mar ozie jednego skrzydła 
drugiego Domu AfcademLckiego. Kosatorys tego slkirzy 
dkt (projektowanego tzgoła nfie zbytkownie) wynosi
260.000 izłotych, a  kosztorys całego tadynlkju prizoszło 
d)wa oniljoaiy. Za soŁiidnaść tych oMliczeń ręczy nazwi
sko autora projektu, p. architekta Wacława.' Knzy- 
żanoiwiskiego, (który ize łanamą dobrze i innych kustytu- 
cjom społecznym obywaiteł-siką (bczlnteresofwtnoMą pro 
jekit dla ToiWauzystwa bezpłatnie opracował.

Nie mogąc- (marzyć o  (wystawieniu drugiego Domu 
Alkademidklego w czasie tak  rychłym, jak go pałnie' 
potrzeba, posłużono się metodą doraźnego jzaradaenia 
izłemu przoz (wzniesienie 8 i 4 piętra nad' istniejącym 
dwupiętrowym Domem Akademickim. P iętra te  obe
cnie są prawie że gotowe, ale na pokrycie kosztu ich 
budowy’, (który wynosi 280.000 raliołycih, brakuje jesz
cze 95.000 izłotycih. Diotyc-bozasowe kos-zta pokryte zo
stały  pożyczką, iwyjeduaną przea Hektora Uniiwer&y- 
tetu  u  (Pocztowej K asy Osmcizędoośea, kredyt^em z Boilh 
ekaego Towarzystwa Handlowego, subwencją z fhun- 
d.usłzów, (którymi .TOrzponząidzał Seuąt Akademicki 
(20.000 izł.), wresizcie — w niajdrobralejsizoj części — 
ofiarnością społeczeństwa, Stotóra dała tzailedtwle 16.000 
Elotyeh. Jeżeli e tego źródła nie popłynie więcej, nie 
fhędżie osiągniętą iw bieżącym a^oku srzkołnyim eaiwet 
ta  drobna ulga w opresji mieszka,nioiwiej (akademickiej. 
Dodać przytem trzeba, że chodizd ta/kże jeszcze o cały 
kosiZit urządzenia nowych pięter, (który, fwedhug ełożo- 
ttiych już w Towarzystwie ofert, (wynosi niemniej jak
66.000 złotych.

. Oirganiza-cja studentek je d n o ść "  (wydzierżawiła od 
m iasta plac pirrzy ul. (Sanoctzoj pod Wawelem na pra
wie budowy ma 30 iLat i- przystępuje wiosną dk) budo
wy baraków dla pomi.esizmeuia 60 słuchaczek. Na 
czde kom itetu ibaudio»wy stoi a ramienia iOrganiizacji 
słuchaczek p. Kulpióska, jako prezes „Jedności44.

Dalszą troską samopomocy jest (zapewnienie mło
dzieży wszystkich- wyższych HŁCzelmi (krakowskich tań-

pańshw euncfpejsikich, odtąd datuje się ten zwrot w 
życiu społeczeństw, wśród których żyje. Żydzi są dziś 
syci, zbyt. syci, zbyt lozû ją się silni, aby dalej siedzieć 
■w ^wem giietcie. Prezchodzą do ^ ojuy, na jaką spo
łeczeństwa aryjskie ©byt mało były przygotowane, do 
wio-jny — ma ipolu moralnem.

■Po o-bsaiLen/Lu wszystkich przegród, dzielących ich od 
społeczeństwa aryjskiego, (pozostała im -jeszcze jedna, 
jedyna. A je^t nią moralność społeczeństwa aryjskie
go, me ta  podręcznujkowa, sz k d m , ale ta , którą ttfa- 
dycją, żywy przykład obyczaju prziadków utatwoilfiSaj, 
a której pod&tajwą j®S(t neli|gja chrceścajańska.

Jeżeli uda się im tę przełamać, wówczas wobec siły 
kapitału żydowsikiego niema nic, coby się im jeszcze 
ostać mogło. Dlatego a taką fur ją nastają dziś żydzi 
na na&zą moralność. W tym cełu opanowali ulicę, 
wyzyskując jej swobodę do propagandy Łekkomyśkuo- 
ści, cynizmu i wyuzdania. Opanowali lokale rozryw
kowe, jak kawiarnie, (kima i kabarety. Starają się prze 
dewszystkiem ppanofwuć tea tr, aby zeń uczynić na
rzędzie propagandy, podatne dla rozszalałej ich chu
ci.

Równocześnie ©hcą opawować dzlennjJkairMjwo fi ©tie- 
raturę. W tdziennikarstf\viie przez ustawijc/zne pokreślą* 
nfte seatsacji wpływają na stępienie- wrażliwości ety
cznej czytelnika. Do szerokich mas dostają się przy 
pomocy pism humorystycznych i pornograficznych, 
które mają przez swobodę dbwcfrpu duży wpływ .na 
sposób żyda tych mas. W^Mteratorae eparaowaii prae- 
dewszystikfiem krytykę, aby . sz&alować, aflscocsyć

szych obiadów i kolacji. I tak  Obecnie istnieją: w De
mu akadeomdlcim przy uiL Jaibłtouowskaich toictofc^ 
k tóra wydaje około 600 obiadów dziennie po 50 gjr«T 
dalej w itosrsi&e a(kaidemtiicikjqj przy uł. Oarbarsldej mpfi 
duje się Ikiuchffijiai medyków, w  Kirtzysajtoffóraoh dła gór- 
JiiJków, aaś w Akadetmjl Sztok Pięknych dla ucscnaów 
tęgoż zatkiahlu.

Trzecią obole tx><m)0cy  miesdkaauowe-j i żywnościo- 
(woj formą samopomocy (koleżeńskiej w Towanzystw^ 
Wraa^jemnej Pomocy zdawraja były pożyczki pienigjoiej 
zwrotne po ukończccom stiujdjóiw. Botrzeba. pożycook 
obecnie gest twriękisra, niż (kfiedykoliwiek, y/ważywszr 
sfflcz.ególinie w^nsokość nowych opłat unLwersyt.edk&li. 
Niestety właśnie ta  gałąź dżiaMjności Towarzystwa 
terdzlej od innych (usycha z powodu braku dopływ* 
soków żywotnych w postaci rozporządzalne-I gotówki. 
W ystarczy powiedzieć, iże między 1083 ©Głodków Tfo- 
‘WTa/rzys-twa 'roadżMono w ubiegłym noku zaledwie 
1650 -złotych pożyczek, a  >więc .przypada tej pomocy 
pmzecięisde niewiele więcej, jak  'półtoaa izłofego na 
głowę!

Wielką przeszkodę w racjotnalnem jruchu tego dzhł- 
łu pomocy etanowi fiaflot, że dlaî Tii czipnjkowie.Tofinu- 
trzystwa  ̂ptraemrażnie irajmugący dfzdś wybitne stanowi
ska., dotąd' nie ^wrócili szadiąginiętych w czasie • eha- 
djów długów, których łączna kwota wynosi ponad
150.000 (złotych.

Z  powyższego sdkicu dzijaMności młodzieży akadte- 
midkiej na polu wzajemnej pomocy widać, z jak  wiel- 
IkienaS.- tir-uidnościami borykać sięmusa ta  młodzież. Spo
łeczeństwo winno oikaraać większe, niż dotąd', zairafce- 
resowanie dla poinzeb młodzieży przez popieranie (ka
żdej akcjŁ, mającej na celu pomoc dla akademika. Bem 
pomocy sipołeczeństwa i rząidu nie może być mowy b  
realizacji planów stowarzyszeń akadeamcMeh, a  tew  
samem o racjoaahiem zapeiwnleuiu ibytiu młodzieży na 
©ras stuidjów.

: ,•• ••h.. vf;,i n '}. -v u y  ty, •) ismm>

wprost tych spasarcy, któray nS© odą z aby kne
blować UiSta tchórziliwym i wrażliwym, aby reliaosBo- 
wać tych, co sdę im sprzedali.

Najazd żydowski na życie duchowe Polski potęguje 
się z dnia na <Meń i trzeba naprawdę być ślepym, 
żeby postępów tego pochodu nie zauważyć. Na usłu
gach żydów stanęła cała annja aryjsk ich  pachołów. 
Główny sztab tej aumji, złożony z- żydów, ukryty i 
ziakou&plrow&ny pnzed okiem aryjskiem, nie wychodni 
nigdy naprzeciw swego przediwn.ika. On z ukrycia kie 
ruje ikupioneuH (przez siebie kohortami aryjozykóWi, 
tak, że wydaje się, 'jakby truciznę demoralizacji wy
dawało z siebie samo społecjzeństwo aryjskie.

(Dlatego na gwałt budzić dziś trzeba śpiących, śke- 
tpym oczy otwierać na niebezpieczeństwo żydowskie, 
która czai się ipod wa.rsfwą koioro^wą zalbawy, weso
łości i  użycia.

A Earórwffto w ikiytyc©, jak w liftenattnunz© iu3e mo4e 
być icosego punktu wfidrneufia, jak miamŁowy.

Dziś trzeba zwalczać uietyliko to, co w pm st ce sto- 
utotw)3ska uorodow-egc jest dla raata szkoKUIwcm, ale co 
umwert̂  choćby tylko narodiowo- byłoby óbojętjaem. 
Nie talent ma być norastrzygającem foryter.jum, ale wo
la, która (talentem się posługuje. Nam, Bola/kom, na 
talentach nie zbywa. Oni fyfllko chcą chcieć44.

Ofenzywę żydjoiwską, iktóra chce nas potopić w feo- 
(Lorowem błocie występku, odeprzemy, ale trzeba, aby 
cały ogół fpo&fid od ąjea 1 mcartfki, domu poctząwstzy, s& 
d o  plaaraa, publicysty i łuytyfca* stanął db obrooy 

| zagrożonych wartości naszej Mitury.
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Wiem, b t gaj wasz Mefcmy z tretami stowik&r 
iTOtoumłm w pieśń dębowy żelazną Jak tnieci — 
flibt oie będzie się Skarty! leszczynie po cicha, 
ie  Jego wielki anotcft. to jest wielka rzeęz.
Nad fałe lekknti&wnnne zarzudany mosty, 
gładki fitar kaantamy wijem y w kłt bieg, 
aachłysną się betonem wilgotne porosty 
1 w twardy beton wiązań rozrośnie się brzeg.

\

Po karkaefe pochylonych nad Lutnią tę&knfcaan 
przejdzie rftoy, miarowy Jak mus czasu krok, 
gwiazdy błysną pożarem wstającego raksa, 
który w Jaśń nam rozpioni ich wieczysty mrok.
1 czem są konwalijki, cs&em są ust karminy, 
gdy dziś gwiazdy zrywamy z lazurowych łąk 
i  niecni przyozdabiamy fcwżtrdące dziewczyny,
00 serce Jak my mają, Jak my dwoje rąk!
Przetoczył się wlew chwili jak wojna potężny
1 pożarem urody swej rozkwitnął w świat — — 
idziemy na wasz podbój zwycięscy i mężni, 
których wyście się baki w swych samotnych snach.

Wiadomości gdańskie.
(Od własnego feoresp. „Gońca Krakowskiego*)

Gdańsk, 6 djutepo 1925. 
Wrogie stanowisko tetejsfzego senatu w (sprawie 

lińskich skrzynek pocztowych rua obsranze gdańskie
go portu, djjbih) się fatalnie m  powocLzeniini otwartych 
to  w ^zórajTlI m iozyn środowych targów  gdańskich. 
Dzięki patrjotyzmiowi i solidarności ogółu polskich. 
praemysiofWKiófw i kupców z Gdańska i Polski, którzy, 
mimo zamówionych miejsc' na  tangach, nie nadesłała 
swych eksponatów i nie przybyli do Gdańska, przed- 
Ma/wiają się szumnie cróWanjowane targi bardzo rni- 
aemie, a tutejszym wystawcom niemieckim ;wobec 
imSk<.mei wprost liczby zwiedzających a braku ponważ- 
m ię ty c h  •zamówień zirzediy już znacznie humory a 
rmyny  Toteż oa-rząd targów ot/wonzył wczoraj (wysta
wę, wbrew dotychczas owemu (zwyczajów:, -bez jafckh- 
kofrwiek uroczystości i przemówień, co wpłynęło na* 
tfter ujemnie i ma frekwencję samych Gda-Awnctzam, 
Uctórzy również cfcOgikotowaili pnaez wczoraj i dziś t/uit. 
4*rgi.

Poteka mfcwMeż, ucaęsiziezająca na. gdańską poE- 
tocimikę, skarży się na wrogie stanowisko, jakie tzaj- 

ran je  wobec nie,] i Państwa Polski ego ukraińska mfto- 
«Łaież, fucz^aeaająica również \na .wspomnianą polkechr 
■fikę, a  .pochodząca ze wschodniej Małopolski. MBo- 
itóeż ukraińska, popierana przez hakatystyczuych pro 
Resorów politechniki, urządza dość liczne izóbramia, na 
fctófych występują najroizmatei agtetoirszy wiecowi 
jpraecftwfco Państwu i narodowi polskiemu. Obok Pragi 
jest Gdańsk również gniazdem i centrum wrogów na
szej państwowości a ‘dlatego powinno ministerstwo ko
lei .boczyć na to, (by dO służby M ejow ej w Gdlańsfou 
aie przydzielać, 5 przenosić obcych elementów, jak 
Tusfeów i moskali, co niestety nie bardzo dotąd prae- 
etrzegtano. Niepewne te  żywioły iw dyrekcji kolejowej 
w Gdańsku (powiększają ty lko kadry naszych wro- 
Ww.

^ed&e najnowszej statystyki, izamiessikuj© obszar 
wobiego m iasta 140.787 (katolików i 220.731 ewange- 
Eków.

Bawił tu  w ostatnich dniach przez knłdca dni w sprna 
wach urzędowych dyrektor dępart&meutu administra
cyjnego w ministerstwie IcoJejoiwiean, dr Ign. WróbeŁ 

Dziś przyf&M^aoą do Gdańska: radca legacytjny 
Beseedowski, (zastępca rosyjskiego ambasadora w Pod 
»oe, Mjaśkoff, rosyjski zastępca handlowy w Pofeoe, 
Baro, pełnomocnik wsze'chnos'yjs(ldiefro ©wiąizkni tow a
rzystw konsuimentów, oraz klkiu dizienniicairzy rosyj- 
ikaoh, diŁa zbadania na miejsen «zy tort. port i miasto 
Gdańsk tnadOdlzą. się, jako punkt h&udlotwy dia rosyj
skiego handlu zagranicznego. Z powodu tej wizyty 
przypomina nutejstfja iprasa (niemiecka, će przed woj
ną przychodziły do Gdańska drogami wodnemi’ i fil
u ją  kolejową K ow d—Warsizawa—Mława-—Maiborg z ! 
Rosji całe masy zbcyżia, ouikru i drzewa.

Oieikawe daty co do obnńfżągiia się moralności i s-zialo 
nego wprost rwrarostu pogaństwa n mieszkańców wod
nego m iasta pnzynosl ostatnie sprawoadlanie sta ty 
styczne gdańskiej podicji« ®a ulbieizły roik. łłaogół im>- 
terwenjowała tut. póliicja w 35.301 wypadkach (w r. 
1923 w 31.298), z croego przypada na (kradzieże G94 
razy, napady uliczne w cedach rabunkowych 48, mor
derstwa 63, pijaństwo 5.758 naray itd.

Od kilku dni bawią w Genewie gdański-senator fi
nansowy Dr Yolkmaann oraz prezydent gdańskiego 
banku Dr ^Konrad Meissner, starając się iza pośredni- 
ctwem boandtetni finansowego Ligi Narodów o myska- 
ade d la  Gdańska pożyczki.

•Komisja konstytucyjna gdańskiego sejmu odmiedła 
dość m aozną większością głosów wniosek socjalisty
czny o aamianę postanowienie ó koo&tymcji ©o do .re-* i

Szczegóły procesu, który doprowadził
do uniewinnienia. Umińskiej

Paryż, 9 lutego. 
jlPat.) Rozprawa w procesie Umińskiej irozpoćzęflfei 

się w atmosffcnze, utae^chowootoj nBeszwyikłą sympa^ją 
dła oskarżocbej. Akt oskarżmiia podkreślał nadmicraie 
poxłraMoaią wrażUwtość UmSńłtoęj oraz mzpaczElwy 
atan zdrorwia Pnzypooimia,. ża 12 liipca
Umińska samorzutnie zaofiarowała swą (krew dla do
konania transfuzji na.chorym.

Przesłuchanie prowadzał łprzewodiniczący sądu pnzy- 
s i^ ły ch  Mołuton w sposób ■widocznie żytóliiwy dla o- 
skarżonoj. .Ekspert d r Pąuł, stwierdaił, że Żyznowski 
mógł żyć najwyżej joseaze 8 dni. Inni świadkowie, 
pielęgniarki .i p. Gotttiiejh, osobista przyjaciółka Utmiń- 
B-kiej, se®nają^ że Żyznowski błagał ją, aiby mu ukró
ciła ckłipierifia, oaaib^ając go. Dtr. Roussy, (naczelny le
karz szpitala, .w.(którym leczył się Żyzmow&ki, opisuje 
w słowach iwzmsmjących poświęcenie Umińskiej.

Następnie odczytano -zeznanie nieobecnego świadka 
Augrusta Zamoyskiego. W zeananiiu tern świadek za
znacza, że czyn, iplo-pełniony prze® Umińską, był czy
nem poświęcenia a -posłuszeństwa dla Żyznowskiego, 
który miał na nią olbrzymi wpftyw.

■Prokurator wygłosił św^ehae prEemówiecntŁe, w fetó- 
■resm zajznamyi ■ m^dlzy innemi, iż wołaliby znajdować 
się w jhM oihmńcy, w tę} sprawi©, która jest, jak gdy
by piękną legendą miih)ócd, poontoo, 5iż zakończyła się 
tak  trjagkaaifie. Noiśtępiaie iprokuratar opisał scenę koń
cową dramatu z talentem  i bezstronnością, przez któ
rą  jednak pinzenikała wyróżnia sympatia dła oskarża
uaj.

(Kończąc przemówienie, pęroknrnato-r zaznaczył, że
ES5f33roKSH9B@B95B I
dukeji dotychocasowej liczby senatorów i posłów. Ja 
ko motytw odrzucenia była obawa strnornnilctw rządo
wych, aby Liga Narodów e okazji tzmiainy dość zaco
fanych postanowień obecnej konstytucji nie chciała 
narzucić wolnemu -miastu zmianę i innych nieiiberal- 
nych postanowień. W. P.

Nieskazitelność munduru
polskiego.

Wóbeo IBiiC|pHRB©jodin(3C)Bg(> stiaWofWfeka, posterunków 
K. O. P. i uctzc^woścti żofcmeiray, nachodzonych stałe 
praeiz naSróżriCHrodinlIiejs» pashatóe z za kondiam, gra- 
miczme władze sorwiSedkłe zdecydowały użyć dla demo* 
ralioorwamiSa iotoktray nojszych czynfnfikl odpowłediziM- 
udejsize. OTO OD SZEREGU DNI AGITACJĘ PRO
WADZĄ BEZPOŚREDNIO ^POLITROJKI" (INSTRU 
KTÓRZY POLITYCZNĄ KTÓRZY POD NAJRÓŻ
NIEJSZYMI POZORAMI PROWADZĄ WŚRÓD NA
SZYCH ŻOŁNIERZY PROPAjGANDĘ. ŻOŁNIERZE 
PRZYJMUJĄ ICH WYWODY O RAJU SOWIECKIM 
Z DRWINAMI, pitóediwisitoMając tnągticzne powieśd 
rępatirjairrtó^Y ii udlieki^^erów z Rosji sówiecMej. Sfflcse- 
gólnue w diflBu wcfflcmajazym ^połStjuM" pmwadzuiK io- 
tenłsywTią ag tec ję , k tóra sśpotótałai stę z bardzo dra- 
fitycznłemi propozycjami nfafe^rch żoMeatcy. Nie zraża 
ta  ągGtainoów eowiiecfcijch, któitzy z całym spokojem 
kfflcaikirctmae w ciągu dnfia zjaiwiają się na granicy.

Aresztowanie szpiega-kobśety.
Wilno. 7 kutego (Teł. fwł.). W okoBctach Hołubksza, 

zSend wUeóskle], posterontek K. O. P. zatrzym ał w <łx*. 
dziis^ąjazym większą fflość otsób, usiłujących przekro 
czyć granficę. W tej KctzMe aresztów&no kobietę, któ
ra  po sprawdzen&i oikaaała sfię srzipiegiem sowieckim. 
Dochodmedie pnofwaidizme jest pjnsez władze beajpSe- 
czeńsrbwa.

Nachurn Sokołcw zitów przyjeżdża 
d«o Warszawy.

W c^kneftio od 1 do 3 matrea r. b. odbędEie się fw 
Wors-Eiawie pi^rwswa ogódmą konfeireEtoja delegatólw 
orgatiiEaicgi' &jcmi&tyaza(ej w Połkoe. Na tonfetrmqję tę 
przybędzie a Łotndynu Nachum Sokołow, warsfflama- 
nitn, ikltóuy jest czło-nkiem egzekutywy wszechświato
wej OTgaaiiziaiCgi sjouistycizmej. ZiadOcdean fcouferecnicgi 
jest- między inmymi wytknięcie lmji płolotycanej mniey- 
s-złoócd żydowskiej w Polsce.
Lekka zima wipływa na przesilenie prze

mysłu O Śląska;
Katowice. (AW.) Sytuacja rw pfrzemyśle węgiDorwym

G. Śląska iwykatzjuje pewne pogorsEeuie w porófwtna- 
(niu do grudoita roku ubiegłego. Składają się na- ito 
dw ie'preyczyiny: Łagodlna z toa , (kftóna pociągnęła za 
sobą Kumdejęsfccnije ogólne konsuńiciji 'węgia oraz fakt,, 
iż fabryka1- «aku>prują dziś węgieł {jedwńie na’ kredyt

nicbec piecttcó&jt »nc xńe ttowf w tom, co grotfi oskesito* 
nej, kjcz w tych m fiośkach, które wycżągnąć snote 
Ofp^tai prubBctzauaj <w natzfie umewttoMtonóa oisficaridole^
a  które mogłyby pctẑ wtoBLć pauypiusz^zać, iz 
pranv)o zialfcfijarpa dla ulkrócecfta' cierpień. Ptrókuratcr
^protestuje eaietrgkizłnie przeciwko podobnemu prtzypu- 
sizozenłu. Nikt nie ma .prawa zadawać śm iem , ozy to 
pmzie« nadmiar mienawiści, czy też przez nadmiar ma
łości. Prawo mii© kar-ze jednak -czynów, popełnionych 
nieraz nieświadomie, lecz potępia izibrodnicze ramńoryp 
których w tym :wypadku nie byłlo. Dzień dzisiejszy 
jest tym dniem, w którym  nieugięte prawo musi ustą
pić przed miłością i współczuciem.

(Przemówienia obrony wygłosić: adiw. Rudenko i 
Henri Robert. Rudenko mówił o życiu Umińskiej i od
czytał szereg ustępów z  ostatnich powieści Żyznow
skiego, z (których o-iinosiło się wrażenie, iż autor prae- 
ozuwał swój koniec tragk&ny. Heauri Robert wygłos# 
mowę, k tórą zaliczają do najpiękniejszych w jego kst- 
rjerze adwokackiej. Robert odczytał depeszę arty 
stów  teatrów  iwarstz/arwskooh, (wyrażającą prośbę o 
wtzgflędy dHa niesffiozętśliwej koleżanki oraz list, wysto
sowany do Umińskiej przez matkę Żyznowskiego, cir 
którym ta  ostot-nia przebacza Umińskiej i daje jej 
swoje błogosławieństwo.

W swem ostatniem słowie Umińska porwiedońal^ 
że kochała do szaleństwa Żyznowskiego i gototwa by
ła dla jego ocalenda oddać całą swą krew.

Wysiok un&ewkmiaj ący odkażoną przyjęty zjastal E 
uczuciem wSelfeiej radości przez publiczność, wypeł
niającą saię rozpraw po

węgi-owy. Ponieważ weiksli ityoh potem nie i wyku
pują, a tern samem dopusaozają do protestu, kopainio 
•z wielką ostrożnością zacho^wiują się wobec nabywców 
przy fudaiaftenki kredytów, co powoduje zmniejsffleni© 
się Sjprzedaży. W ziwtąizfcu a tern, niektóre kopalnie 
Tjcniajoizyły o jeden lub dwa dni w tygodniu pracę, 
co wpływa aia aaostnzenLe się sytuacji gospodaurazej 
i wzrost bezrobocia. Dodać należy, iż niektóro kopal
nie śŁąsfoa niemieckLego zrodukowały również praeę 
spowodu braku zbytu węgla.
fpamiiWMWKi ir* ?fi
Z e s p e r łu .

WISŁA—KORONA 12 :0  (8 :0 ).
Zaisffiazyt rozpoczęcia sezonu przypadł, jak ETwyMe, 

Wiśle; mistrzowska drużyna naszego okręgu -pa-erwseft 
izawsz-e tzrywa się po śnie zimowym do pracy, gdy 
inne iduby jesizoze uawieft nie marzą o meozaóh.

!Prem,jerowym przeciwnikiem był sympatyczny 'kkih 
•Sokola dmiżyma z Podgórza „Korona44, której caiofiń 
przedstawia się bardzo jednolide, 'girą (ziaś technk^ną 
i taktyczną należy do rzędu dobrych fzespołów Masy 
B. Krakowa. Wisła (wystąpiła z &ikiemi irezier>rami, & 
skład przedstawia się następująco: Kiliński, Skirynko- 
wioz, Konkiowim; (Mamsizolik, Gierais, {Krupa; Adlamefc 
Ozdliak, Bajorek, Kotlarmyk, Balcer. Zawody -zgro
madziły niespodziewanie liczną, .bo wynoszącą do 500 
osób publlcmno-ścdi, która żądna wrażeń futbalo-wych, 
nie potraf.iłia mimo dość silnej aury wysiedzieć w do
mu. Gole sypały się, jak z rogu obfitości, bo też miara 
rozerw Wisły, Korona nie stanowi- żadnej poważnej 
przeszkody dla cfoerwx>nych mistrzów okręgu. Z wiór
kiem (zadowoleniem obserwowała publiczność dosko- 
wale rezemwy w osobach Skrymlkowicza, MarszalSka, Ba 
jortka, którego nawiisko wielce rabUżone do słynnego 
centra Gracovii, Kałuży, napraiwdę i w grze bardza* 
przypomina najlepszego technika polskiego w atafci. 
To też stałe wsadzenia jego, mimo młodego wieku, 
nie będzie ■zdaje się wielką niespodzianrką dla gwiaad 
t&tarych. Wyróżniki się również ize -starych wspaniale: 
Gieras i jak zjwyMe lotne skrzydła. Sędziował p. Mol- 

i km er.
WYBORY W K. K. S. dały iznowiu {zwydięstwo Mak- 

kabi — ‘Wybrano bowiem nieudolnego izupełnie sędzie
go Branddorfera, któremu powinno mą odebrać legi
tymację, oo znestztą ma uctzynić, jak słyszeliśmy P. Z. 
P. N., diruigi z  -kolei, .to słynny p. Mund, którego czytay 
•dałyby dużo do mówienia, i który en-ajduje się nadal 
pod pręgierzem bardjzo poważnych ■zarzutów. A trmeci 
to  znany p. Motfcnor.

I :znów tznałazło się w zarządzie godne iowarzystwt>- 
Bardzo tylko ciekawi jestemy, jak w tym cebuł-kowyw 
sosie czjuć się będą pp. Babiński i KowaMci, ludcie 
bardzo solidni i Polacy w całem togo słowa znaczę- 
niu. Miejmy nadleję, że K. Z. G. P. N. wyboru teg» 
nie ratwieidzd, bo byłoby to tylko prowokację i to^ 
iperzeczeniem szumnych haseł, głoszonych ®e stroft .̂ 
bloku na Walnem Zgromadzeniu. —jbe.—•



8tr. 6. „OON1JSO iLBAkUWbaŁl" Nr.  34.

KRONIKA.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Wtorek: „Śpiewak własnej niedoli41.
. Środa: ,*Arum44.

Cłzjwartok: „Aruna44.
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI",

Wtorek: „Baehawtka44.
wieczorem: „Ba-

wieczorem:

Środa popo.: „Zaklęte traewicrdd“ - 
ctantka44.

Ozrwiartek poipoł.: „Zaklęte trrowiczjki4'
^Backairiłtka44.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA-
Wtorek: „N metka".

REPERTUARY KJN KRAKOWSKICH:
Promień: „Apaszka Paryża“; dramat z wytwóffm Pa- 

• ranwyujrut.
Reduta: „Nanuk Eskimos4*, wielki dramat połamny t  Zy 

ein Eskimosów. Ponad program: Wesoła niespodzianka 
dwuaktowa* Ra^em 8 wielkich aktów programu.

Sztuka: „Tydzień miłości; dramat sensacyjny w 8 
.aktach. Fito kan/kunsowy BełmŁck Pictwres.

Uciecha: „Most westchnień"; dramat awafflrturatey w 
2 tierjąoh, 11 aktach razem.

Wanda: JĆa Jedną noc" (Pod flagą proroka.); wspaniały 
dramat w 7 aktach.

Warszawa: „Dzwonnik z Ńotre Damę", j>odług nie* 
Śmiertelnej powieści Wiktora Hugo. Dwie serje, 12 aktów.

—m ••
NEKROLGGJA.

Józef Dąbal, emeryt P. K. P., zmarł 6 ban. w 73 roku 
życia.

Józef Kliemchen, słuchacz LU roku prawna, zmarł dnia
6 bm., w 20 roku życia.

Z Pindelskich Florentym  Hejkię, wdowo, zmarła dinia
7 hm. w 73 roku życaa. Pogrzeb 10 ban. z kaplicy cmen
tarnej.

ZAMIEJSCOWI:
•Ks. Józef Kurzowski, proboszcz w Śremie, b. poseł do 

parlamentu niemieckiego, zmarł w Poznaniu w 54 r. ż.
Dr Leon Krzemicki, znany dermatolog, prezes Pol. To

warzystwa hygjon0.oz.nego, zmarł we Lwowie w 52 r. ż.
 oo----

DYŻURY NOCNE APTEK
w dniu 10 ban.:

Apteka pod złotym Tygrysem, Srcczep&ii&Ica 1. — Apte 
ka pod Aniołem Stróżem, Zwierzyniec, Kościuaziki 4. — 
Apteka pod Temidą, Długa 66. — Apteka pod Baran
kiem, Mikołajska 4. — Apteka Niebieska, Dajwór 6.

—— oo——-
PRZYJECH ALI DO KRAKOWA W DNIU 9 BM.:

Grand Hotel: Jerzy Hulewicz z toną, — Kościafniki; Jó
zef Wesołowski — Warsrzaiwa; Rudolf Indiach — Lwów; 
Wilhelm Muller — Wiedeń; Lioiuel Rcid — Londyn; 
Oskar Pisehimgor — Wiedeń; Aleks. Dobrowolski — War 
azowa; Mateusz Pilecki — Stanisławów; Stam Jakowte- 
ki — Warszawa; Ks. Franie. Siemantowsłri — Ciel a-l ź; 
Włta.d. Zakrzeński — Sie borowiec; Aleks. Moes — Sprawa.

Hotel Saski: Teofil Szańko.wski, wł. dóbr — Wierzbno; 
Hr. Ireneusiz Plater, wł. dóbr — Mdanoei-ce; Kazi,mierz 
Dziamott, w. dóbr — Giebułtów; Teodor Moitz, ksiądz ad~ 
mktistr. — Syrymaa pow. Rybnik; Franc. Kuro pat fiński, 
ind. — Warsszawła; Stefan Luxeiuburg, inspektor min. 
epraw wewn, — Warszawa; Kazimderz Lonubardoł, inż. — 
Sosaiiowiee; Dr Stanisław Gronowski, adwokat — Tarnów.

 o-o----------

W YKŁAD KS. PROF. F . HORTYŃSKIEGO pt. „Filo- 
aoficzirue podstawy katolicyzmu14 odbędzie się dziś we 
wtorek diida 10 lutego o godz. 7 wieczór w sald. sodali- 
cyjnej przy kościele św. Barbary II p. Goście mile wi
dziani I

----------------- O ------------------

<h) W SPRAWIE N OWE LIZ ACJI PODATKU 
PRZEMYSŁOWEGO -odbyło się wczoraj w Izbie ban- 
dlołwo-praemysłołwej w K rakow e przy w pók idm le 
delegat. Irzby skarbowej i zrzeszeń kupieckich miast 
Krakowa, Warszawy i Łodzi (walne zgromadzenie 
przedstawicieli handlowych. Ujemne atrooiy projektu 
rządowego z punktu -widzenia prawnego : praktyki 
skarbowej przedstawił adw. dr Bimibaium oraz sędzia 
Friede z Warszawy. Po wyczerpującej rzeczowej dy
skusji uchwalono rezolucję, że zamierzone podwyższę 
nie podatku pm-mysłotwego dla przedsiębiorstw pi- 
ńrednictwa handlowego z 2 procent na" 10 n:e  je*t 
uzasadnione względami fiskaleemi i sprzeczne z ogól- 
no-goqpodarcaemi interesami: kraju.

PSIE FIGLE NASZEJ POGODY. Od kliku dni p >  
goda płata m m  psie figle. Jesizcze onegdaj słońce 
przyświecało-, a z ziemi szedł jakby powiew wiosny, 
tej „(prima verau. Planie zrzuciły swoje karakuły — 
foki, małpy, krety i zaczęły już promeniować w ko- 
stjiuimaeh z popelotą kozą, lub co rzadziej z prawdzi
wym lisem na srzyji. W niedzielę na stoki Wawelu 
słońce wyciągnęło już zakochane pory, — a nawet 
po brzegach Wisły promenowało kilku sportsmanów, 
badało stan wody, czyby wcześnie nie rozpocząć se
ra on wioślarski.

Wczoraj, jak ®a dotkn/ęciean różdżki czarodziej
skiej, zmieniły sóę dekoracje. Dosz.cz, jak gęsta firan
ka, przysłaniał wzrok prrzechodndoffn, tramwaje i do
rożki ociekały wodą. Termometr spadł o 11 stopni.

I jak cały Kraików nie ma. być zakatarzony?
Z SOKOŁA. Przypominamy azłonke» Sokoła kra

kowskiego, że Walne Zgromadzenie Towarzystwa od 
Łłjdfcie się we środę dnia 11 bm. o godfez. 7 wieczór 
w dutoj sali na paiterzc.

Potwór w iudzkiem ciele skazany na 4 lata c. więzienia
(h.) W kraik. sądzie okręg. karnym taesyto się roz

prawia pnzecw 284ertniemfu Jonowi Galusowi z Dolne
go Roi es rowu na Górnym Sląisk/a, oskarżonemu o znfte 
walenie 7 (saedmói) kobdeL

Goltis citotował pracz kilitoa miesięcy w lasach koło 
Jia/wonzna i tam napajdał na przechodzące kobiety 
i dziewczęta, zniewalając je w sposób brutalny i be-

Ofiarą zwytrodniałtego oeofcinika padły: 94e^ 
tafta dziewczynka, 12-ttetosii cLdewcaynika, dalej 16-le- 
tolia, 17-tetańa^ lS-tetsifta i  19-tetmk diziewcayną, onac 
644etnta staruszka.

Po .posepowtadronej tajnej roqpraA^fe Golus skatzar 
ny został na 4 lata ciężkiego wfięzfenfta z otioistrae»

u

Zlikwidowanie szajki włamywaczy kolejowych.
Kraków, 10 lutego, 

(h.) W zwiąizlkru z  kinadfcieżamiL z włamantem do wo
zów pocztowych w ozasfte biegu pociągu na pnsesrtaize-
nii Bocnria—Tarnów popetóonyich w dniu 8 grudirm 
1924 1 28 .stycznia br. na eakx>ćbę eroregu fimn zagra- 
uiiciztuyoih aresztowały orga/na ŚLedcroe tu t. KlIŚ wespół 
7. posterunkiem P. P. w Sftotwdnie fuinlkcjoriarjułsrów 
'kotojofwycłi Jana Wałka, Jana Nalepę, Józefa Nale
pę z Mosizlk_o>wuc pow. Baródko, Jana Budziocha z Saił- 
.koiwio i< Stamlsłaiwa Gwotna z Łęk pow. Brzesko.

Jalk w cizas-ie śHedztiwia usitalono, wyimiefaieru zraibo- 
waili ogółem 86 paczek przesyłek zagratmcznych pod- 
legających asAenfiu we Łwofwfie, waatfcośoł fcUkiwfajiesię-

cru tyaęcy zftotych i topem tym się podzteSSIL
iEncrgiczTO dochodzenia i rcwlzflo rmie^akań tak are- 

sztw ianydh, jak i osób podtefirzanych o dalszy współ- 
rudział dały dódlatnie .wyłtialki, gdyż zdofcuso cdfezyskad 
zręczną ctzęść skraidzitoneigłoi towaru jak skóry seisłd- 
moiwe i wydrowe, hlefanę, tnzjeiwM, zateiwtkl daftecftn- 
ne, koMenze, kraiwartkft, rwaiterje, papier, zanrid weatt- 
hetoowstoiie, pońcffiachy, skarpetki jedwaibitte, ebuśto- 
ccnkd i lajM pcnzedisnaiwiająoe bardzo maczaną wartx3Ść. 
Praedmioty te załadowano na 2 tory i zwieziono na 
'Bosteffumek P. P. w SSoitwiisiie, sfcąd praekaraano je 
wrac z aresatowtanyml kompetentnymi Władzom.

i. rth

(h) POSIEDZENIE KOMISJI PRAWNO-SKARBO-
W EJ Rady przybocznej kom. rządu odbędzie się dtiś, 
tj. we wtorek o godz. 6 popoł. w sali konferencyjnej. 
Na po-r.ząfdiku dziennym s.prawia budżetu.

PAŃSTWOWY URZĄD POŚREDNICTWA PRA
CY W KRAKOWIE (Podzamcze 30) poleca robotni
ków 'wsjzelktoh kategorryj, służbę domową, oraz pra 
cotvsiuiików umysłowych. Zgłoszenia przyjmuje także 
tolefeinicznie Nr. 472.

(h) RZADKIE WYPADKI W HISTORJI TEATRU 
KRAKOWSKIEGO. Jak  się dowiadujemy, Rada cen- 
izurałna przy wojerwództwie kjraikxyw^k:em kończy 
•przegląd ostatniej uoiwości Hdleiwloza pt. i
w najibliżsrzych dniach wyxla ostateczne orzeczenie. 
Jak słychać, członkowie Rady cenzuralnej godzą się 
na wystawienie „Aruny44, jedrnk ze s(kreślen:iem ustę 
pówr, poruszających kwestję religji chrześcijańskie j.

Natomiast Rada cenzuralna, która również prze
glądała w ostatnim czasie inną sztukę Hulewiicza. pt. 
„Joaich m-Achian44, przedłożoną przez dyrekcję teatru 
miejskiego im. J . SłowocMego, oświadczyła się jedno 
głotnie przeciw wystawieniu tej sztuki na scenie zo 
-wizgl 0( 1 ów reKgijuych.

Czy taki dobór rcipertuaru nie s*zkcdzi firmie p. 
T i zcińsikieco?

(h) NIEbaMAGANIA RUCHU POCZTOWEGO. W 
zwiąiziku z dy-^kusją o brakach poĉ ztKMwych na OvStat- 
niem posiedzeniu pleanaoiem krakowskiej Izby haiullo 
•wej i przeanjisłoweg interwenjowoł prez. Ep&tein u 
gem. dyrektora poczt i telegrafów Mościckiego w 
Warszawie, który zapowiedział srwój przyjazd do Kra 
kowa cidem zbadania zażaleń kół kupieckich i prze
mysłowych na funkcjonowanie służby -pocztowej.

<h) W SPRAWIE GODZIN PRACY W HANDLU. 
Oiw-gdaj odbyła się w krak. dyrekcji policji konfeo-en- 
oja w Sipnawie godizin pracy w handlu. W konferencji'' 
wnziięli udział reprezentanci m agistratu, komendy po
licji, Iziby handlowej oraz stowarzyszeń kupieckicn. 
Przedmiotem obrad była sprawa ustalonej n :*e.dawno 
nowoj godziny otwaircia i zamykania sklepów spożyw 
czych. Po dysikusjji reprezentanci kupiectAm zobowią- 
za.l-i się wrez;wiać ogół kupców do ści-słego przestrze
gania wyznaczonych godzin piracy od 9 ra/no do 7 
wieczór. Władze zawiadomiły pirzedstaiwiieieli kupców 
żo wszystkie wypadki p/rrokroazeinia tych godzin bę
dą skierowane do sądu.

(h) ODZNACZENIE. Pan Prezydent; jReaozypofepołi- 
te j nadał zloty Krzyż Zasługi inż. Adamowi Machmie- 
wiiczowd, kieiownikowi państ. Zo/rząd-u drogowego w 
Oświęcimiu, w uznaniu <zasłyg położonych przy bu
dowie nuostu na Sole.

(h) GDZIE NALEŻY ROZLEPIAĆ AFISZE RE
KLAMOWE W KRAKOWIE? M agistrat krakowski 
wydał rozporządzenie, makacujące rozlepiania afi
szów, ogłoszeń itd. m  parkanach, murach domów i 
słupach. Wsizelkie afisze i ogłoszenia winny być roz
lepiane tylko na kolumnach reklamowych. Ponadto 
rozporządzenie m agistratu określa wielkość a f i s z ó w ,  
■które nie mogą przekraczać formatu 63 X 95 cm, oraz 
zakatziujje rozlepiania na koflumnach reklam kinowych. 
Rozporządzanie to wchodzi w życie z  dniem 19 bra. 
na razie w dzieinicach I i II (Śródmieście i Wawel), 
oraz na ul. Straszewskiego-, Pod/wale, Dunąjewsfkie- 
go, Basztowej i And/nzeja Potockiego. Do tego termi
nu należy usunąć dotychozasocwe taibŁoe ogłoszenio
we, zaś w ciągu dalszych 14 dni winni- właściciel o u- 
porządkować i oczyśdć fasady erwych realności.

(h) KDMUNilKAGJA KOŁOWA NA ULWACH AHA 
STĄ. M agiftrat f\rydiał trakoz joady wsaełkiani wozami 
ciężarowymi .takautomob e md, jak "izaprzegami tul.

j Kopernika i ul. Botaniczną między ul. Kopernika a ^jL 
- Luiblaz oraz w obrębie całego śródm:ieścla a -wyjątki cm 
J ul. Franciszikańskiej, pl. W W. Świętych, oraz ul. D*o- 
1 minikańskiej. Samochodami ciężarowymi^praz zaiprzę 

goani ciężarowymi wolno przejeżdżać przez śródmie
ście tyllko jwtedy, jeżeli przewożone przedmioty ma 
^ię stamtąd odwieźć luib przywieźć. Niedopuszczalny 
je&t wreszcie przejazd a-utomobilaom .bera obręczy gu
mowych ul. A. Potodkiego, Basztową, Dunajewskiego, 
Podwale, i Strasrowskiego.

(h) STATYSTYKA PRZESTĘPCZOŚCI ZA MIE
SIĄC GRUDZIEŃ 1924. W statystyce przestępstw za 
ndosdąc grud/z-eń 1924 czytamy, że zbrodni rabunku 
hasało 2 wypa^dki, kradzieży 383, osraustwa 40, &prze- 
niewierzenla 5, fałszerstwa pieniędzy 4, włóczęgostwa 
i żebraniny 44, paćJkansńwa 55, hacordu karcianego 
f2, przemytni:ct.wa 2, kłusownictwa 1 i paserstwa 2.

(h) NIEDOSZŁY SAMOBÓJCA. Gnegdaj w ieczo
rem Emil Frelndlfich, fryzjer, w zamiarze samobój
czym -zadał sobie nożem 15 ran na piersiach, a na
stępnie usiłował rzucić się do W-sły* Desperatowi w 
wytoomiamiu >aamfiaru proesclkiod-zlł policjant, który za- 
wazywał pogotowie ratunikawe.

(h) ROZPRAWA 0  POSTRZELENIE POLICJAN-^ 
TA NA GROBLACH. Weroraj pnzęd trybunałem są
du okręgowego karnego pod praew. s. s. o. Mueami- 
cha odbyła slrę rozprawa przeciw inwałddaae Gu&towó- 
rwi Sułkowsklemni, oskarżonemu o to, te dnia 17 paź- 
diziemiika 1924 postrzelił na .placu Groble w Krako
wie postełrunkofwego poi. Józefa Kmiecika, który r  
krytycznym momencie będąc w służbie przystąpił do 
odebrania SuKkoiwskiemii rewolweru, -który ten kupił- 
w -zamiarze zastrzelenia niejakiegio Władysława Ko- 
stecldegoi, któremu zarzucał, że z powodu jego intryg 
nie uzyskał koncesji na budkę ,z gazetami:.

Nadto oskarżony jer*t o to, że w tym  samym dniu. 
groził śmiercią Józefowi Galasowi, szwagrowi Koste
ckiego, aby Galas wwkaizał miejsce pobytu Kosteckie 
go, pnzyazem grożąc, (wystrzelił 3ikrotnie z rewol
weru.

Oskarżony, który był kandydatem przed sąd doraż 
ny, odpowiada za zbrodnię -z par. 81, 82, 165 i 99, uk. 
Na rozpirawie otsłkarżony ttaniaczy się, że był pjany 
i nic nie pamięta. O k. prok. Schwakopf, broni dr: 
A^ehenbr enner.

P przeprowadź o  ej rozprawie za.palł wyr.ik ska- 
z Sułkowskiego na i rok ciężkiego więz:euia.

(h) UJĘCIE ZŁODZIEJA KOLEJOWEGO. Areszto 
wiano Tadetusaa Kiozaka, lat 28, rodem : zam. w Kra
kowie przy ul. Puławskiego 3, ślusamza, bez zajęcia 
pod zarzutem szeregu kradzieży kolejowych na szko
dę pasażerów na zachodnim diwxxrcu w Krakowie, a 
mianowicie': na sizkodę dna Rudańelkiego lekarza z -T» 
worana, Olgi OieśVń '̂kiej, nauczycielski żarn. w War- 
siaa/wie przy ul. Wilczej 8# Józefa Mozeffikisa, studen
ta z Warszawy, Pauliny Rusek, krawcizyni z Krako
wa, Janiny Jeziorkowskiej z Worszaiwy, którym to 
poazjkodofwonym skradł aresztowany Kozak przewoż- 
nie walizki-' podróżne, necesseiry r gotówkę anoozuej 
wantoócd. W czasie przeprowadzonej rowoaji osoby I 
mieszkania a/re^ztowanegoi i w trakcie dalszego śledz
twa odzyskano macaną część skradzionych ruchomo
ść i praekazóno .wraz z osobą aresiztorwanego tut. pro 
kufrotujrze.

(h) NAPAD RABUNKOWY. W tych dniach napad! 
na J a m  W itka w Komfowcach w porw. chffoonow- 
skian pewien osobnik, który etenoryrowafwmy swą 0- 
fiarę, wyrwał jej srebrny zegarek. Organa policyjne 
aresztowały pod zarzutem tego rabunku Franai8ak& 
Kuchtę, rabotndfca wydalonego z hnlty cyflotoowej.
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Plenarne posiedzenie Krakowskiej 
, Izby Handlowej i Przemysłowej.
W dniu 6 bm. odbyło się plena/nne posiedzenie'Iziby 

handlowej 1 prrzemybłowej w Krakowie pod ptrzew. 
pęcz. .TWleikm Epsteśoa w obecności *kx>m. rządowe
go Iziby, naca. Juljana Nowickiego*, przedMa/wicłelli 
preayjdjum, dyrekcji poczt i telegrafów w Kraikowi© 
prp.: wieepre^.,Musiała i mi. Gostwfckiego, oraz praed- 
Btawijcteila dyrekcji Pol. Kolei Państw, w Krakowi©, 
p. Dr. Jagłansa. Na- wstępie posiedzenia przewodni
czący poświęcał wspomnienie amarłym człlonkoan Iziby 
Ąp. prez. w. Kr alkowa FedenowicEOwi i pre-z. fcrak. 
show. kupców R'milerowi. Zebrani przez -porośtamie 11-
czcili pamięć Zmarłych.

Wstępnie przystąpiono do wyboru prezydjuan Iziby. 
Prezydentem ©ostał wybrany jednogłośnie po tsuł 6- 
amy ddtychcmsowy prezydent Tadeusz Eipsfcem, Wi- 
oeprozytenitem wybrano ponownie im/i. Jama PerasSą, 
delegatem Izby do prezydium p. Władysława Zawoj- 
aktego. Skarbcdkiem Izby został wybrany przez allda- 
mocję dotychczasowy skarbnik im!. Leonard Nitsch.

W dalazym ciągu prez. Epstein przedstawił spra
wozdanie z djzaałaiuości Iziby ,w roku ubiegłym. Pio 
podniesieniu trudności, z jakiemi wypadało walczyć 
m obronie interes ów handlu, przemysłu i rękodzieła 
tw Tokii ubiegłym, mówca. wspomniał o wybitnym u* 
dziale Izby w szeregu spraw, jak w izaopinjołwiainiu »- 
ataroy o spółkach z ogir. od/p., dałej o procy mad u|je- 
dmostajaiiefniem ustawy przemysłowej, o projekcie ;U- 
eta*wy ba mikowej itd. Mxa domaga się .zdawma p r z e 
niesienia spraw ŝ Jkolnieitiwa zawodowego do Minister
stwa Przemysłu i Handlu.

•Dzięki staraniom Izby obniżono nadmierne koszta 
mfcasa, pobierane pnaetz Bank Polski. W spraiwie wy
równania długów e/zesikich doproroaid/ziła Izba łącznie 
a poikrewnemi insłytw/cjtaam do tza/worda umowy w 
Morawskiej Ostrawie. Bardzo rjnacaną jest ilość une- 
mwjaiów laby oraz kuter wen cj i pisemnych i osobi
stych w oprawach podatkowych.

Mówca przechodzi .do kwestji obciążeń i a życda go
spodarczego .przesz fiskalizm komunalny, tj. przez roz
liczne podatki i opłaty miast i powiatów.

Mówca przechodzi następnie do kwest ji ot więźnia 
wklepów. gdzie przymus ustawy pozwala tylko na 
pnące 10-godzinną, w (która, się wlicza 2 godziny od
poczynku. Sikutkiem tego. br.ąjknie m wnze ■ pewnego 
raasu albo rano, albo- wieczorem. Na terenie lokalnym 
toczą się narady nad raaprowadizeuiem pewnych uflg 
w rannej sprzedaży środków spożywczych. -Mówca 
cwiraca się do (kupców okręgtu z usilną prośbą, aby 
przestrzegali sumieninie zadekretowanych pufodiczmie 
godzin zamyka.nia, gdyż ustafwa (musi być wykonaną.

Imieniem Koamsji budżetowej prrzed łożył skarbnik 
Irf>y, p. imż. Nitsch proje/kt (budżetu na rok 1925 w o- 
gólmej kwocie 207.632. 59 ±

•W dyskusji, jialka się (wymiąiziakt, zabierali głos rad
cowie Adeltmurm. -KjosobudzM i Szancer.

Budżet przewiduje subwencje dla Akademii hiandlo- 
■wej w Krakotwie, oraz dla nowego Instytutu towaro
znawczego, dla Izby rękodzielnicizej, dla Komitetu bu
dowy Domu hm. Ks. Piotr Slaargi oraz dla Bursy dla 
sydtowsfciej młodzieży r^kodzieilnimej.
. uchwali-ha. pretimimara budżetu, poezean uchwa

liła nadać sekrotanz-om Izby Br. B.ruin-ono.wi Joseferto- 
■wi i Dr. Rudolfowi Beresiowi tytuł idyraktóróro Izby, 
raaó ̂ -moesekre^ rzom Izby ^adysławowi Gaerfcuero- 
•wi i Henrykowi Mutsisowi tytuł wicedyrektorów.

Na wniosek komfeiji budżetowej, praeds-ta-wiony 
przez dyr. JDra. Beiresa, uchiwailiła Izba utworzyć biuro 
inCormaejijino^kiliaima-cyjine dla spraw celny oh.

D&isiza część obrad poświęcona została omówieniu 
spraw socjalnych.

iW dyskusji nad sprawami poczt owe mi podniesiono 
wadliwe humfkojonowauie P. K. O..późne doręczanie M- 
^tów pnnych (exprass), nieregujijaime i powolne dowo- 

listów amerykańskijoh i opóźnienia- w doręczaniu 
listów francuskich.

Po udzieleniu wyjaśnień w poruszonych sprawach 
posiedzenie- (zamknięto.

Z  K R A JU
UST Z RADOMYŚLA O STRASZNYM STANIE DRÓG

W POWIECIE MIELECKIM, 
yiafe długą a sceroiką rntza Polska, zapewne nigdzie 

me ^  tekich dróg, jak w ntałSaym powiecie, leżącym w 
samym ftrodkju Państwa. Drogi te niegdyś za cza&ów nie- 
boeczcfflki Aneitrjt pdętoe, równe, — daiś iznachodzą się 
w ©traaz^ym stanie. Setki Ludai łaande nogi, żebra, ręce. 
Doły i az/nury dochodzą pasa człoiwieka dorosłego a w 
cnaasie aloty topią stę komie po b i^ch  .w błocie.

W najgorszym stanie są drogi wojewódzkie i tak: Dro
ga wójewód;zka pnzerz Radomyśl Wielki do, Ziasowo, da
lej droga wojeiWXxkłka dę Przccławiia, z Radomyśla Wiel
kiego flo TtettOiwa i z Radomyśla W. do Dąbrowej o-raz 
* Radomyśla W. do Mielca. Wyjeżdżając tylko z powia

tu Mieleckiego jedzie saę wygodnie, drogi ustawicznie 
naprawiane i równe, tyilko o powiecie Mieleckim nząd za- 
poaąróał. A pnaecież i w tej części kraju ludzie płacą nie 
raniejaze podatki? Zapytujemy, gdzie edę podadewiają pi©- 
ndądize na naprawę naszych dróg, które od 10 lat nie wi
działy ani wkwziu szutru, a/ni jednego dnotaifca. Dzaś setki 
tysięcy mptrawa zdjełZJolowanego ziupełnne gościńca kosizio 
wać będde i pociąga za sobą kmieeffiność gjunjtownej re- 
pefracji i długiego Oikre&u pracy.

Ptociieiwaź zaś rząd roaktywował obecnie sąd powiato
wy w Radomyślu Wielkim a tygodniowe targi ściągają 
setki włościan okohcranych, więc dirogn- -wynniagiają natych- 
miastofwej naprawy. Cieszymy się, że Wydział krajowy 
z powrotem powstaje i że na czele jege staje- ya/słu.żot xv 
dla pOfwiatu nas®ego p. senator Kędsior, który oprawę 
dTÓg w naszym powiecie mimie się.

Mieszkańcy miasta Radomyśla Wielkiego.
(Z JASŁA. Żałobna kronika. Dnia 9 bm. zmarł tu dr 

Aleksander Hicner, wvibitaiy działacz narodowy, członek 
Zjw. lud.-narodowego. Żanarły cieszył się ogromną sympa
tią i wśród słzerokich warstw jasiełsikiego społeczeiistwa 
i ceniony był tak za erwą d©iałaliiiOŚć humanitarną, jak 
i narodową. ” Cześć Jego pamięci 1

W  U  3* ifiu
Kraków 10 lutego.

Ńa giełdzie efektów tydzień bieżący rozpoczął się sil
ną zwyżką papierów dywidendowych. Ruch na giełdzie 
był niezwykle ożywiony. Zlecenia na kupno tak znaczne, 
że podaż nie zdołała pokryć zapotrzebowania.

Dewizy nieco silniejsze.
Na pogiełdzhi ruch również silny.

KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Nowy Joffik 520 i póh Londyn 25.00; Zuirych 100.50; 

Pragia 1526—1Ó.40; Wiedeń 7.32; Amsterdam 210i85.
Akcje. (Cyfry w złotych). W transakcji:

Bam/k Phzemyęiłcwy 0.49—0.50
Bank Hipote-azny " 0.70
Bank Małopolski 0.29
Ziemska Bank Kredytowy 0.18
Banik Zfwląrdkai Spółek Zarobkowych 10.10
Bołslde Towta/nzystwio- Haadiotwe 0.45—0.1S
Pha-rma (B. Jawminicki) 0.95
Dolski Glob 0i23
Żegluga Polaka o. 15
ZLeieniow^ki 12.75—13.25
H. Cegielski Rx?mó 020—0.S5
Trzobduiia żelazo 0.76—0.78
Parowozy 0.80—0.85
Górka 1720—18.50
Slarecaa 4.75—5.00
Te^pege 2.12— 1 2 0
Boi A m Nafto 0.73
Elektirow^nia Siersza 0^5—0 2 0
KrakiuB 125—1.05
Ohłodcrów 5j60—6.00
Chybie 6.60—7.00
A. Piasecki 2.20—2.15

AKCJE NA POGIEŁDZni.
Gmy ziacbodmie 4—4J2&; Jo/wkwoo drobne 16, (a 100) 

15.50, (a 50) 1525—16; Nobel 2.70.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Akcje: Bank Handlowy 8.00—7.76; Bank Związku Spó
łek Zarobkowych 10.75; H. Cegielski Ptanań 0j90; Paco- 
wozy 0.80; Stacachłowiice 2.70—2.90; Zie-leniewtaki 14.05; 
Żyrardów" 15.00—15.90; Spirytus 3.80—4.40; Cihoderó.w 
6.00—6.15; Nobel 220—*2.95; Ursius- 2.40—3.00; Badk Prze
mysłowy Lwów 0.50—0.53.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursy papierów polskich w tysiącach koron austr.; 

Saem&a Góroncwa 67; Silesja 16; Fanto- 228; Galicja 1.449; 
Nafta 165; Sohodniea 211. Karpaty 158.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie gkrWy: Parvż 27.93; Londyn 21.87; Nowy 

Johk 51.85; Belgja 26^2; Włochy 21.48; Hiszipanća 74.19; 
ILoltaind-ją 268.75; Berlin 123.4. Sztokholm 139.75; Oslo 
7925; Kopenhaga 9225; Sof ja 37.75; Praga 1520; War
szawa 100; Budapeszt 0.71.7. Bdałogród 825; Ateny 8.60; 
Ko®łstantvinłOpo«l 275; Bukareszt 2.675; Buenos Aitres 1.97.

A, Ks. LUBOMIRSKIEGO
W PRZEWORSKU

Perła przeworska 
Żytni ówka 

Kontuszówka 
Rum krajowy
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Słan spoczynku generałów polskich
Wsur&zaiwa. (PAT.) 8 ban. Gabinei mimistra sjpraw 

woijykioiwych ikom/ufnillm-je: Ustawa o podstawowych o- 
bofwią^kiach i pra/woch oficerów W. P. (w art. 72) o- 
raiz ustawa o moipaitrzeaiioi eanetrytaiinieiin funlkojoTiarju- 
szóiw państwowych i iztiwiodiotwycJi wojtekoiwych (p. 
a-rt. 48) ustanawiają miaksymalną gramiicę wieku po 
praektro-ezełniu kltórej oficerowie winni z unzędju byu-i 
przeoiiies-ieni w s/tan spoazynikiu. W »ścJsłean zasaoso- 
•wan:/u tych przepisów ustaiwo/wych niedopuszesają- 
C3’óh ża/dniego wyjątlkiu zostało w t*. 1924 przenżejsCo- 
niych w stan spoczyiikti 29 wyższych oficerów, między 
famjymd gettemał dywizji Jędrzejowski Władysław, 
gen^arałówfte baygtatdy, Grochowski Erazm i Tmarkow- 
ski Aieksadulear, obaj z nadaniem shoipniła gemerala

dyw&JI. Nadame wyfeizych shopoi pray p rze n ie s ień
-w stan spoczynku opiera się na przepasie ari. 76, zuu 
podstawie kitórego oificerowie do generała brygady 
.włąicmnie przeniesieni w stań spoozyntou z powofdu o- 
siągnięóa ustawowej girâ nilcy (wieku otrzymują sto
pień wyższy, jeżeli, w stopniu poprzedinim praesłużyli 
eonajjarunie-j 2 lata.

W roku 1925 przejdą w stan spoczynku na podst** 
wie tych. samych .przepisów ustawowych geoeralo- 
wiło dywizji Szubert Karofl, Raszewski Kao^mięy^, 
geuenałowte brygady PauiHk F ianctoek, Jaikesz Rtok 
nisław, Szubert Edward onaz szereg intoych ofaceriónr 
w randze od poiłkorwiklka do majora włącznie.

Przyjęcie dla estońskiego ministra
w Warszawie.

Warszawa. (AW.) Dnia 8 bm. przybył dLo W arsza
wy minister spraw z&gnmfeznych Estoniji, Pusta, w 
towarzystwie JdMai wyższych urzędników. Prezes 
Grabski wydał na cześć gościa przyjęcie, w którem 
wzięli udział posłowie państw bałtyckich, ałach© woj 
skowi, minista-owie Sikorski, Thugutt i Skrzyński, o- 
raz szereg wyższych urzędników minis*terst<wia spraw 
zagTsaniczznych.

Akademja morska w Warszawie.
Warszawa. (PAT.) 9 ban. W-azoraj o godiz. 5 popoŁ 

w saHi rady miejsiknjej odbyła się -atoad-eraja umządżoain 
(przez Ligę morską i- raeraną. Na akademję przybyt 
Pan Prezydent Rzeczyposipoikeii w towarzystwie ad-* 
jutanta genaraflin-ego i szefa (kanoeila/rjî  cywilnej, mar- 
6®ałtek sematu Ifeąmpczyńslki, piroedistawiicajeie k b  fr- 
stowoulawczydi rządu, wojskowości, zrzeszeń społecz
nych i instytucyj. Sbowo wstępne wygłosił admarał 
Porębski, poczem przemawiał dyrektor departiaonentu 
Chjzanewśki wzywając do na înteins yrwtniejszego two
rzenia marynarki h>andll,owej. Na zakończenie prefflee 
syndykatu diziennifanzy warszawskich Dębicki przed
stawił znactzenie monza dla PołskL

Nota w sprawie długów francuskich
w  A n g lj i .

Londyn. (AW). Omegdaj komitet redakcyjny, zło
żony .z Ba Id/wina, Curzona, Chamberlaina i Churchil
la  ustalił ostateczny tekst noty do Francji w spra
wie długów. Notę przesłano anegieBkie-ami ambasa- 
djorow:- w Paryż*u, celem doręczenia jej rządowi fran
cuskiemu. W zwiąizku z tern dzienniki zaznaczają, że 
‘wysunięty ®e strony Firaaucji- projekt odwiedzin Her- 
riota i Olementala w Londynie dilia omówienia kwe
s t ja długów iznualazł przychylne przyjęcie y  kolach 
rządowych.

Amtesaidor angiekki lord Grewe doręczył He<rrf> 
towi odpowiedź angielską na list ministra skarbu Cle- 
imeaiitelia do. Churchilla w sprawie długów międzys©- 
jusranicizych. Tekst odpowiedjzi angielskiej ma być c- 
głosizonym równocześni'© w Paryżu i Londynie.

Likwidacja panama poselskiej w Berlinie
Berlin. (AW). W w iązko  z wdrożeniem dochodzeńia- 

komego przeciwko b. ministrowi poczt Hoeflemur 
dzdeomiki przypuisizcaaiją, że prokurator ja  zażąda rów
nież w ydana posła centrum Lange-Hegermamna. Na
leży 'zaznaczyć, że obaj posłowie już od dłuższego 
ozosiu nie i znajdowali poparcia w swean stronnictwie,, 
które domagało się od nich swego czasu zaniiechańia 
ezyninoścd poselskich. Obecnie mporwne obaj posło
wie będą musieli złożyć swoje mandaty.
Ile wydano bez wiedzy Reichstagu aa 

bierny opór.
Berlin. (AW). Siprawa suibwencji dla wielkiego- prze 

mysłu Zagłębia Ruhry nabiera coraz bardziej cech 
wielkiej sensacji. Ostatnio ,vBeoiiner Tage.bla/t>t“ pu
blikuje artykuł, w którym twierdzi, że 100 najwięk
szych firm otrzymało 'olbrzymie kredyty, s ik a jąc*  
kwoty dwu miijairdów marek zł, które następnie fir
my te zwróciły w zdewaluo/wamych papierach. Wszy
stko to działo się bez wiedzy Reichstagu.

MARKS BĘDZIE PREZYDENTEM PRUS.
Berlin. (AW). Kandydatura dra Horiona na prezy

denta rządu pruskiego zdaje się być-obecnie nieaktu
alną. Natomiast wysunęła się kandydatura b. kanele- . 
aza Marksa, który podczas siwego uraędowania jako 
konclenz, cieszył się dużem uznaniem part^:'. W ybór 
prezesa rządu pruskiego ma nastąpić na posiedzeniu, 
sejmu we wtorek.

p r z e m y t n ic t w o  a l k o h o l u  n a  w ie l k ą
SKALĘ.

Lomdyn. (AW). Departament sprawiedliwości ogła
sza, iż w cdągu osftotnfch dwóch miesięcy władze- are
sztowały z górą 500 okrętów, pawmycających alko
hol. Wśród nich 300 było pod flagą ang ielką , 18 
pod morweśką i 4 pod francuską.
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Znakomite uleczenie suchotnicy i jego
nadzwyczajne następstwa.

Z Madrytu donoszą, że tamtejsze sfery naufoowe 5 
d»ohowne bad&ją a tnaipyimzem ■z&jędean ftaikrt nas/tę- 
pojący:

>W fwioeee Sam, Jarge de Mioache mi/es zka 264ertinia 
niezamężna. rwieśniaozka, nazwiskiem ‘Małaueda Rioda%- 
nez Frtaga, -któro, diocmjąc na gruźlicę phic^byta przy 
&x>ńcai ub. roku w srtntófe foezmjicfaśiępayin.

Nagle ij-O t̂aipato, 'bez żodnegio widio-ctanego (powiodą, 
•tak ma utane potepsaessie się jej staintu zdrowfe rw dmiu 
12 styK&nia ibr., ż>e tzaiazęlta odżywiać się normakrio. 
praedfcem żywiąc się rw caągm (kaliku miesięcy jwyiłą- 
em ie mlekiem.

Rótw«nocGeśnio wzrosły «w -nagły sposób jej siły f5-
acyctzcLe.

Mies-zikaóicy wioski, (zdumieni (tałdom .-wprost tcuudó- 
wnem ozdrowneniem Miamieli, tlnmnie odwiedzają dom 
jej (rodzioów', aby Dawanie przekonać się o ulom.

AHe zdmmenie Ich stało się jesaczie więfk^-zein, gdy 
pewnego dm.ia wygłosćfca do zgroraadzooiych kamanfs©, 
częściowo po J&drtłe, ożywiając, aJby wiedli życie po
bożne.

Wtedy zapytano się Man/udd, kim jest, na  oo odpo
wiedziała: „Jestem księdzem, który nazywa «fcę Ortfc-
guełra". A, gdy .jej tłómająziono, że tto bajka, bo jest 
iprzecdeż Manuelą iRodrigmez Ftr&ga, rzekła: ^Byłern 
nią, przypominam sobie44.

Wieść o 1ean osofoŁitwem uzdirotwienifii i Tizekomoj re- 
idkia«Tniajqji duszy jaMegoś iksa^dza, roffleszła. się lotem 
błyskawicy i oprowadza d*o małej rwiosc&ytany formal
inę tłum y ciekawych, a między nimi spoffo księży.

Sprawia ta sta)mfK3iikiowaia się teraz, ponieważ po- 
wi odziano się, że w mieście Ha/wannfie, ma -wyspie Ku
bie, zamarł przed tokiem ksiądz, naizrw^Mem OrtĄgoefi- 
tra i ponieważ Mannela mówi od  cshiwili 6«wego wytzdmo- 
wLenia językiem hiszpańskim, o  akcencie bardzo (wy
raźnie kubańskim.

iW doidaitikfu zaś stwierdzono, że Mamfaela mówi1 rae- 
czy wiście po łacinie i posiada wszelkie wiadopŁOÓcS, 
jakie ksiądz posiadać wkaesni

Oo o tom w^zysrttkźem sądzić należy, wykaże d op iero  
śledztwo, które wsz/ozęła joiż na miejscu, tj. w  wiosce 
San Jorge de Moeche, rwłidm bezpieczoóMwia.

IBS!!.!!!?!

Najstarszy „drapacz Eieba“  
skazany na śmierć.

Ź N ow ego Joaficu dbraoszą, że  (w ybiła joiż o s ta tn ia  
g o d zin a  dla r a js te r s z e g o  iw tean m ie śc ie  „d rap acza
n ie b a " , s to ją c e g o  tpr^y 'W aM lstreot.

Gmach iłan, który ae siweani 10 piętrami jest zwy
kłym karłem w porównaniu do dzisiejszych. kolosów 
tego rodzaju, został wzniesiony ma pałach, wbitych 
w ziemię, zamiast. fiimdamenitów, przed' 40 laty i (ucho
dził -wtedy -za ósmy cud świata.

Z biegiem atoli joaasu ipnlkajzafo się, że p*ale nie są 
m stanie utrzymać olbrzymiego, spoczywającego na 
adeh .ciężaru, tak, że musiano je ciągUe (wzmacniać. 
Wsreszcie (potkaroało się, że gmach (trzeba zfourayć, bo

groaU ząw akm iiem .
-Firma J. P. Morgana i Sfca, będąca właścicielką te

go najstarszego ^dnapacm44, sprzedała go teraz tow a
rzystwu „EąuitaMe Trust Co.44, które ma jego miejscu 
zbuduje koszitem 10 anił-jonów doUarórw inny, liczący 
34 pdęfcra wysokości.

Mn

Rozmaitości.
ŚWiiiat snę specjaliraujie we wtezystOdcb Ikiernitofoanh, 

co (pociąga -za sobą looniecłzmość zafldłaidanaa rozmai
ty  dh szkół specjalnych*

Jednym z tafldidh zoMiadów ,ynau(kowycih£C, wielce 
oryginalnym w s-wem zaiożemoAi, jest świeżo otw arta 
w MontcbeeteT ,^dkola momfeMnów44, tj. panien., na 
(których pokazywane są najśjwieżsłzje stroje kobiece .po

frierwEo»nziętoych ma^acynów mód w Loodynie, IV - 
ryżu, Bcrultesdild Std.

W  sdtooie tej uctzoue są prtzytrsfe y^nanekany44 p e ł- 
mego gtrae$ spoeóbu chodz«nia«, o d ^ b w ie d in ^  geatówf 
sposobu zw acania uwagi, na b arw ę wSani, sposoita 
Jej drąpowania. itp .

(Następnie w y k ład an e im są pornJepBy etegim-okiegi* 
zadhowaima się, dobrego tonu i  odpowiedniego trak 
tow ania paibtiiiCjzftioścsL

Szkoła Kcizy obecnie 100 iwzłenic  ̂ kttóne po jej u- 
(końcizeaiiu mają wszystkie zapewniono maojpce w ioair 
dyńfikicJh miagazynach mód. Magazyny innych mioert 
muszą czekać, aż nowe ucizjeninioe rzec/sona stzfcołe h-  
boń

* *
Niemiła wieko przygoda spotkała w Paryżu toań- 

tejszego mbatóadora nofeyi^kiego rządu sowiedkiego, 
,^o(warays-zła4i Kms&m^ który, pragnąć stać się poptt- 
ilarnyim nad Seflgwomą, jpfllndte odMediaa, teatry, a  także 
rozmaite nioenn lokale zabławy, lecą zawrze w towa
rzystwie... żony i; córjkd.

-Kiflim arni temju zaszedł Knassin z rodzimą pio przed- 
Btawfeniiu w tea,tirze do jednego z feataareftów i zażą^ 
dał od garsono, kltóry obeługiiwał odnośny stolik, bu
c ik i azarOjpam.

Garson przypatrywał się przez chwilę gościowi, a- 
by s-ię upewnić, kim jest w istocie, a na<sAępn£e ode- 
rayl go z całej siły w głowę trzymaną w r^ku próżną 
butelką, rzekłszy po rosy^ku: „Oto, twój szanąKMł!* 

Gsjfisomm tym, jaOc później pokazało się na podlej, 
był pewien książę rosyjski, 'któremu udało się uciec 
z R o^i pr-zedi boiliszewilkami-, unosząc tyiitoo źydie, tak, 
że amftj&mny nędzą, musiał przyjąć miejsce gaursona 
w kabarecie.
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BfiASZYNY do szycia znanej 
dobroci oryginalne Jia- 

. Hurt Detal f^aty- 
Tanio- połe.a SklaJ fabry- 
czny The Kasprzycki Com
pany Warszawa, Marszał
kowska 153 tel. 104-51 wła
sne warsaa^y reperacyjne. 
Z z ma wiat można rów n: e t 
listówn Ci Konkurencyjne 
od 85 Złotych.

HRŁB1N A ZESRAOZKA
Nowy sensacyjny romans 
z obecnych czasów. Romans 
ten jest nadzwyczaj ciekawy 
i czyta się z ogromnym za
pałem BEZPŁATNIE można 
dostać w kjoskach, księ
garniach i u sprzedawców 

gazet. 995

Laboratorjum chemicrro-fcrmeccutyczne
A p. K O W A L S K I

Warszawa
poleca proszki od bólu głowy dla 

dorosłych — znak fabryczny
2 * ,ć .

” A WIZO
I>aępartaimen:t VH IntemŁantary M. S. Wojsk, zwra

ca uwagę na meognamiczono praeitairgi na dostawę 
gazfików spodnkflwych, koszulowych i kałesotnowych, 
onzełków, da&zfców fibrowych, poóptaek skóraamych, 

poffcnóka, haików do bluz, haftek i haczyków oonaz 
sprzączek spodniowych, które odbędą się w dniach 
4, 5 i 6 mairca 1925 r.

BtfósBe szczegóły (wezwanie do składania ofert) 
egło&ooae zostały w „Monitorze Połskim" i ^ o te ce  
lZ/hno|uesj". 2047

‘JbOBWE OBŁOaZENSA
DO SPRZiEEXAMA nowe paaitoifelld zamszowie, ókł-ida- 
iwo lakaerejn, nr. 38. Bliższych wiadomości udziela Admi- 
Dflfiteoja „Gońca Krakowskiego44. 47
KUPIĘ PARCELĘ w pMtoa tramwaju. PV)średwictw» 
iwykluaa>i». ZgłegESPia pod ^Helśoe" de Adm. ^Oońoa44.

PLAOO WKMRESO WA
rr&C0;liK SP0ŁESZN0-NAP000WY
Bsmo (i ẑp-Ertyjne z dodatkiem ilustrowanym, 
psświ$c<rn s ooronie ludu i Państwa Pekk egc 

nt kresash paludniowo-zsohodnlch

s e m  i M itttia  Siała l i  Sieli
Pranutsertts nczna 10 zł- ^Mroezn^ S zł. L»ar*

tai na 2 zł. 50 gr.

s e b e u p e i B E

w  d o b r y m  s t a n i e  4  p o -  
k o j e , k u c h n i a ,  z a ra z  w o l 
n y  b e z  d łu g u ,  z p ię k n y m  
o g r o d e m  z a ra z  za 9  ty s .
zł.  dosprzedania. Wiado
mość : Mader Starołęka.

t e !s  b  ©  a » i3 i is .|[ s ła

LA K ER HA PODŁOj *

trwały, ^ierw^Torz^dnyck 
fabryk jjcSeca

KCiYfi
Kraków, Plac Szczepański-' 

SWad lakieru I pofeostu.
TUILLA murowana z kom-

fortem wraz z dwumor- 
gowym ogrodem w zach. 
M ałop. w pięknej górskiej 
okolicy je s t do sprzedania* 
Wiad.Goniec krak.pod Willa

Hodowcom, gospodarzom 
i właścicielem koni donosimy

iż urządziliśmy w firmie 2037
Reim-Spółka Kraków Rynek A-B.

skład fabryczny naszych odżywak I ś r o d k ó w  do tuczenia 
bydła, poprawy podoju, I p o d n i e s i e n i a  sił konia.

Środki to znane od 30 lat w Europie, dawnioj fabryki
Mr. T. Paraskowicza w Wiedniu
wyrabia fabryka chem.: „SANATCR44 w Bydgoszczy. 
Poradnik gospodarczy u firmy Reim na żądanie.

Tygodnik ilustrowany dla ludu
„WisRlec-Pszczótka^

51-t? rok ogdaonłcloa  
Braków, uL D&KcalewskSeoo 7 .1 p. 
M n n sera te  kwartalna 1 zt. 50 er.

KrtSboicdoi IMkarahi M b ion M  w KiwAnmt, pod awapftMa J. B a to r in .


